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ROK XVIII. WARSZAWA, 23 LUTEGO 1936 r. Nr. 8 


TREŚĆ Nr. 8 Uwagi o budżetach gromadzkich — Dr. Ludwik Bar. Gmina i gromada w wojew. południowych — R. Andrusz- 
kiewicz. Ze Związku Powiatów R. P. Sprawy bieżące. Wiadomości gospodarcze. Poradnik Przegląd bibljograficzny zagad, 
nień samorządowych. 


Uwagi o budżetach gromadzkich 


Aktualność zagadnienia. 4 zachodnich, doprowadziła do bardzo 

Sprawa budżetów gromadzkich, ciekawych doświadoezenń. Są unor nie- 
wskutek różnorodnych doświadczeń i trudności, któ- ‘Watpliwie cennym materjałem, nadającym się do 
re się z nią związały w ostatnim roku budżetowym WY korzystania przy regulowaniu na przyszłość za- 
w województwach południowych, zachodnich, a na- Sad gospodarki gromadzkiej, a czasami nawet nie- 
wet poniekgd i wschcćnich, unaosła do TOZ- En z nich mogą posłużyć ma przesłanki do wnio- 
miarów aA JAW" ktualnego SKoWania o wyczuciu samorządowem organów gro- 
zagadn sle nia. ań Pai, RY, 2 madzkich i ich władz nadzorczych, jak też nawet 
jak i jej organa nądzorcze, oczekują wytycz- ° przydatności 1 przygotowaniu gromady wiejskiej 
nych w tej dziedzinie. Miałyby one stać się wska- 19 uczestniczenia w życiu samorządu. 
zamiami zarówno dła tych, którzy wobec braku wy- Zastanawiając się nad sprawą budżetowania 
rażnych przepisów i zarządzeń, sprawę budżetów w gromadzie wiejskiej, to zmaczy nad tem, czy gro- 
gromadzkich niejako u siebie „zawiesil“ i wyczeki- mada wiejska ma uchwalać budżet, czy też powinien 
wali, jak też i dla tych, którzy, nie uważając za do- się on zmieścić w budżecie gminnym, jak ten budżet 
puszczalne hamowanie życia gromadzkiego, sprawie miałby wyglądać, czy kto i w jakim zakresie miałby 
budżetów gromadzkich nadali bieg według wła- go zatwierdzać — trmeba mieć to na uwadze, że 
snego zdania, opierając się na cgólnych zasadach, znaczna ilość gromad wiejskich 
stosowanych w związkach samorządowych, i na do- dysponuje dużemi sumami, przy użyt- 
świadczeniu samorządowem. Stan tego rodzaju, kowaniu których, ze względu ma ogólne zasady go- 
prawda — może tu i ówdzie stworzył podkład do zbyt  spodarki, nie można dopuścić do bezplanowości. Ja- 
swoistych rozwiązań, niewykluczone, że czasem kie sumy magą zawierać budżety gromad wiejskich, 
i przykrych. Spewnością zdarzało się to raczej wyjąt- wskazać nam mogą przykłady cyfrowe. Oto ich wy- 
kowo w ogólności zaś swobodna praktyka, mowa: 
zwłaszcza w gromadach województw południowych 


(w powiecie) 
a) Budżety gromadzkże powiatu stryjskiaęga (woj. stanisławowskie) — na rok 1935/86. 
Wydatki zwyczajne — Suma ogólna 262.925,09. 
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Dochody zwyczajne — Suma ogólna 271.717,36. 
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| 195.497,12 3.915,50 | 10.163,07 | 6.944,49 16.452,06 2.352, — | 36.373,12 


(w gminie) 
b) Budżety gromadzkie — gminy Żurawica — pow. przemyskiego (wWajew: lwowskie) — na r. 1935/36 
(Gmina liczy 
adr zwyczajne — Suma ogólna: 30.401,10. 


JI 


jm | iv | V | VI 


7.030.50 | 12.481.60! 200 | 500 | 2.499 3.285 


NAZUKZJ TIX | x 


6 gromad). 


| XI | XN | 


| 1054 


| 


450 | 55 | 820 | 205 | 
i 


1.221 Í 


Dochody zwyczajne — Suma ogólna: 31.113,40. 


Li 


25.829.82 | 1.000 


Uwaga: Działy — jak - zestawieniu pod a). 


4.241.58 | 20 


| VI] Vi | 


A: 


(w pojedyńczej gromadzie) 
c) Budżet gromady Bieżanów — pow. krakowskiego na r. 1935/36. 


Wydatki zwyczajne — Suma ogólna: 13. 768,—. 


sioh a. fm VI 
2.252 | 4.282 — 1955 — 1.678 
Wypada zaznaczyć, że z wykazanej. w dz. IV su- 
my kwota 8.876 zł. idzie na pokrycie wydatków þu- 


| vi | viaj IX | x a XII | 


xumi 


| 240 


|- 70 | je 


933 | 150 


| 
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"dowy nowego budynku szkolnego. W ten sposób gro- 
mada świadczy na oświatę faktycznie 5.554 zł. 


Dochody zwyczajne — Suma ogólna: 13.768,—. 
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13.768 == — 


Gromada Bieżanów posiada ponadto na rok 
1935/86 budżet nadzwyczajny. Stanowi on sumę 
4.288 zł., które mają: wpłynąć z tytułu zaległości 
1 sprzedaży nieużytków. 


Strona prawna. 


... Przejdźmy skolei do strony prawnej za- 
gadnienia. Otóż obowiązujące ustawodawstwo nie da- 
je nam wyraźnej i wyczerpującej, czyli takiej, jak 
szukamy, odpowiedzi na pytanie co do istnienia obo- 
wiązku gromady uchwalania budżetu i przedkładania 
go władzy nadzorczej do zatwierdzania oraz upraw- 
nień tej władzy co do zakresu jej ingerencji. Ro- 
zwikłanie i wyjaśnienie wątpliwo- 
ści odbywać się musi zatem w pła- 
szczyźnie przepisów, zawartych w 
art. 23 i 24 ustawy z dnia 23 marca 
1933 r. o częściowej zmianie ustroju samorządu tery- 
torjalnego. W tych zatem granicach ogólnych upo- 
ważnień nadzorczych zamyka się możność prawnego 
wnikania w sprawę budżetów gromadzkich. 

Ten stan prawny wymagałby uzupełnienia, «o 
też nastąpić może na podstawie upoważnienia, które 
daje art. 23 — ust. (9) ustawy samorządowej — Mi: 


w (v| vvi] 


nistrowi Spraw Wewnętrznych. Na mocy tego upo- 
ważnienia Minister Spraw Wewnętrznych w porozu- 
mieniu z Ministrem Skarbu w drodze rozporządzenia 
ustalą zasady gospodarki gromad, 


wśród których niera iroi majdą się i przepisy 
o budżetowaniu w gromadzie wiejskiej. 


Uchwalanie i zatwierdzanie. 
budżetów w praktyce. 

Dzięki dzisiejszemu stanowi prawnemu, życ»e 
szukało rozwiązań dość różnych. 
Sięgnięcie do praktyki za r. 1935/86 wykazuje nam 
dobitnie tę różnorodność. Bo oto spotykamy nastę- 
pujące podejście i ustosunkowanie się organów gro- 
madzkich do sprawy budżetów. Zakładamy, że nie 
bierzemy pod uwagę gromad, które nie posiadają 
żadnych dochodów, a więc dla których zagadnienie 


) 


_ budżetu wogóle nie istnieje. Zatem rozpatru- 


jemy tylkogromady, które posiada- 
ją dochody. Otóż wśród nich niektóre uchwa- 
liły budżety, a imne nie uchwaliły. 

Rady gromadzkie, które uchwaliły bud- 
żety na r. 1935/36, czyniły to z różnych pobudek. 
I tak te rady, które rozumieja potrzebę budżetu, ze 
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względów zasadniczych — uchwalały je dobrowolnie. 
Inne czyniły to również dobrowolnie, ale z przyzwy- 
czajenia, które pozostało z czasów, gdy gromada była 
gminą jednostkową. W jednym i drugim przypadku 
spotykamy się ze zrozumieniem u rady gromadzkiej 
i z jej dojrzałościa samorządową. Takie rady są 
współczynnikiem budzenia zaufania do gromad i ich 
przydatności do działania samorządowego. W innych 
gromadach budżety uchwalano na zalecenie władz 
nadzorczych, a więc wydziału powiatowego lub za- 
rządu gminy, a ściśle mówiac wójta. 

Brakowi budżetu wgromadzie to- 
warzyszy tłumaczenie, że np. rada gromadzka nie 
wiedziała, że jej wolno uchwalać budżet. Trzeba 
tu dodać, że nawet w województwach zachodnich 
z takiem tłumaczeniem się można spotkać, jakkol- 
wiek ogólny poziom wyrobienia na wsi jest wysoki. 
Bywają i takie przypadki, że nawet przy pouczeniu 
1 sugestjach ze strony władz nadzorczych — rady 
gromadzkie wzbraniały się wyraźnie 
od uchwalenia budżetu. Możnaby tu dodać, że zdarza- 
ło się to raczej w tych przypadkach, gdzie rada gro- 
madzka pragnęła w ten sposób niejako okazać, że 
wskutek wprowadzenia gminy zbiorowej, gromada 
przestała być komórką samorządową, która ma 
uchwalać budżet. 


Z zatwierdzaniem budżetów ra- 
dzono sobie również niejednolicie. Przeważnie czyni- 
- ły to wydziały powiatowe, czasami gminy, a bywało 
i tak, że wogóle budżet gromadzki nie był zatwier- 
dzony. Na czem zaś rolegało zatwierdzanie? Oto 
przykłady: w gr. B. zmniejszono diety i koszta po- 
dróży ze 180 zł. do 80 zł., zwiększono dział „różne“ 
Zz 40 zł. do 120 zł.; w gromadzie N. — wstawiono na 
Spłatę długów 72 zł., w gr. P. zmniejszono pobory 
sołtysa z 300 zł. do 250 zł. i zwiększono spłatę dłu- 
gów z 850 zł. do 1031 zł.; w gr. WR — na opiekę spo- 
łeczną podwyższono z 5 zł. do 35 zł.; w gr. W. skre- 
ślono 100 zł. na popieranie rolnictwa (na oglądacza 
bydła 1 grzebowisko) oraz dział różne — 130 zł. Pod- 
dając budżety gnomad tak dokładnemu badaniu 
1 wprowadzając w nim zmiany, wydawano decyzje, 
Z których dla przykładu jedną w schemacie podam: 


„Na zasadzie $ 56 rozporzadzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 6.XII.1932 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 11, poz. 71 — ex 1933) Wydział Powiatowy 
stosownie do art. 23 (1,2) ustawy z dnia 23.I111.1933 
(Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 294) uchwałą z dnia 15. 
XI.1935 r. zatwierdza budżet gromady Z. na 
rok 1935/36 z zastrzeżeniem przyję- 
cia przez Radę Gromadzką zmian 
dokonanych przez Wydział Powiatowy. (Kolorem 
czerwonym w rubryce 7 budżetu). 


Od niniejszej decyzji przysługuje po myśli art. 
82 rozp. Prezyd. R. P. z dnia 22.1II.1928 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 56, poz. 341) w ciągu dni 14-tu po doręcze- 
niu decyzji za pośrednictwem Wydziału Powiatowe- 
go odwołanie do Urzędu Wojewódzkiego w........ 

Niniejszą decyzję należy podać do wiadomości 
Rady Gromadzkiej na jej najbliższem posiedzeniu, 
celem powzięcia przez Radę Gromadzką uchwał 
w przedmiocie przyjęcia zmian, dokonanych przez 
Wydział Powiatowy. 


Uchwałę przedmiotową należy przedłożyć Wy- 
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działowi Powiatowemu do wiadomości najpóźniej do 
dnia 15 grudnia 1935 r.“ 

Odwołania od tego rodzaju de- 
cyzyj zdarzały się bardzo rzadko. 
Były to wprost pojedyńcze przypadki. 

Na osobną uwagę zasługują spotykane przypad- 
ki, że budżety gromadzkie włączono do budżetów 
gminnych, albo też odwrotnie sumy, które gmina da- 
wała gromadzie; wprowadzono do budżetu gromady. 
Dotyczyło to głównie działów szkolnych lub wyna 
grodzeń sołtysów. 


Zestawiając gromady z budżetami i bez budże- 
tów nie można powstrzymać się od uczynienia uwa- 
gi, że w gromadzie, która posiada dochody, budżet 
jest nieodzownym warunkiem prawidłowej gospo- 
darki. To też te gromady, zwłaszcza w wojew. połud- 
niowych i zachodnich, które tego obowiązku gospo- 
darczego zaniedbały, nie powinny przedłużać tego 
stanu. W tych przypadkach tem trudniejsza rolę ma- 
ją do spełnienia władze nadzorcze, któne drogą za- 
chęcenia i pouczenia mogą wpłynąć na rady czy ze- 
brania gromadzkie do podjęcia się opracowania bud- 
żetu gromady. Już obecnie jest im dostępne doświad- 
czenie z innych terenów, z którego wiele możnaby 
zapożyczyć. | 

Wymienienie powyżej gromad województw po- 
łudniowych i zachodnich nie znaczy bynajmniej, że 
dla gromad pozostałych województw sprawa jest nie- 
aktualną. Wśród tych gromad znajdują się bowiem 
również takie, które posiadają majątek gromadzki, 
dochody i wydatki, a gospodarują bez budżetu. Trze- 
ba tu dodać, że sprawa uporządkowania gospodarki 
gromadzkiej i na tych terenach spotyka się z dużem 
zrozumieniem. W niektórych powiatach idzie to tak 
daleko, że rady gromadzkie przystępują do inwenta- 
ryzowania wszystkich elementów majątku gromadz- 
kiego i zaliczają doń również te objekty np. młyny, 
pastwiska, stawy i jeziora i t. p., co do których nie: 
mają nawet pewności, że jest to ścisły majątek gro- 
madzki. Zdarza się, że nawet wspólnota gromadzka 
przechodzi na radę gromadzką. Tą drogą zmierza 
się do uregulowania gospodarki, dochodów i wydat- 
ków. Z tem się łączy przystąpienie do zapoczątkowa- 
nia budżetowania w tych gromadach. Jak dotych- 
czas mieszkańcy wsi z zadowoleniem witają gospo- 
darskie podejście do tych spraw, gdzie dotychczaso- 
wy stan bezpański, albo nawet instytucje t. zw. peł- 
nomocników nie cieszą się uznaniem, a objekty ma- 
jątkowe zostały zagarnięte (t. zw. zachwaty) przez 
sąsiadów czy też mocniejszych w gromadzie. 


Charakterystyczne cyfr 
! budżetowe. 


Poświęćmy thwilę uwagi cyfrom 
poszczególnych pozycyj budżetów 
gromadzkich. Po_stronie dochodów prawie, 


że jedyną pozycją jest dochód z majątku, do- 


bra, czy urządzeń gromadzkich. Po stronie wy- 
datków najpoważniejsze kwoty stanowią działy: za- 
rząd ogólny oraz majątek i dobro gromadzkie, z któ- 
rych raz jeden to znowu drugi pochłania najwyższą 
sumę wydatków. Następnie, idą sumy na oświatę 
i bezpieczeństwo publiczne. Pozostałe układają się 
różnie. Wskazuje to porównanie następujących cyfr: 
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(Całej gminy). 
Gminy Synowódzko Wyżne pow. uż nę: | 


Gminy Radłów pow. brzeski . 
Gminy Żurawica pow. przemyski . . 


(pojedyńcze gromady). 
Hucisko gmina Dubiecko . ... , 


Wokowice gmina Szczepanów 
Bolestraszyce gmina Żurawica 


| Bieżanów gmina Bieżanów. . . . . « « « i i » . | 


Z budzetów na r. 1935/36. 


Suma - T == 
wyd..zwy- zarząd WZA oświata bezp. publ. 
| czajnych ogólny gromady | 
31732.— „11040.— .9926.— 6068.— 1263.— | 
19569.30 5334. — 5810.19 1253,— 2097. — 
301 13.40 7030.50 12481.60 3285.— 1054.— 
567.— 170.— 75.— 300.— 5.— 
1311.28 380.— 196.28 700.— 20.— 
6652.— 1370.— 3020.— 1050.— 305.— 
13768.— 2252.— 4282.— 5554.—*) 933.— | 


*) Łącznie ze spłatą długów, wykonanych w dz. IV, a dotyczących działu VI. 


Mając przed oczami cyfry budżetów tych gro- 
mad wiejskich, które były przedtem gminami jed- 
nostkowemi, nasuwa się pytanie, jak układa- 
ja się cyfry budżetu gromadzkie- 
go w stosunku do budżetu b. gm1- 
ny jednostkowej. Otóż przedewszystkiem 
sprawa wydatków administracyj- 
nych b. gmin jednostkowych, a obecnych gromad. 
Sięgajac do zamknięć rachunkowych (wykonanie bez 
budżetu działu) b. gmin jednostkowych za r. 1934/35 
ż de odpowiednich preliminarzy budżetowych na r. 
1935/36, możemy zauważyć np. że: 


gromady zaś jako gminy 

obecnej wydają na dział I jednostkowe wy- 
= gminy w r. 1935/36 dały na dział I 
¿zbiorowej w r. 1934/35 
„Żurawica „r. 7.030,50 10.836,21 
Dubiecko . 3.661,39 6.361,83 
Radłów 5.334, — 9.805,04 


W jednym z powiatów województw południo- 
wych cyfry te układają się w sposób następujący: 
(w/g preliminarzy) : 

1934/35 — Wydatki admin. wszystkich gmin 
jednostkowych 155.177 zł. 

1935/36 — Wydatki admin. wszystkich gromad 
76.394 zł. 

Patrzac na te cyfry, trzeba mieć oczywiście 
na uwadze, że w gminie zbiorowej powstała pozatem 
nowa pozycja wydatków administracyjnych i, że gdy- 
by chodziło o ogólny koszt administracji gromadzkiej 
i gminy zbiorowej, trzebaby sięgnąć i do tych cyfr. 

Bardziej jeszcze interesującem jest porów- 
nanie, dotyczące podstawowej pozycji dochodo- 
wej gromady, mianowicie dochodu z mająt- 
ku i dobra gromadzkiego za lata 
1934/35 i 1935/36. Korzystając z zamknięć rachun- 
' kowych za r. 1934/85 i preleśąminarzy na 
r. 1935/36 b. gmin jednostkowych, a obecnie gro- 
mad, wchodzących w skład obecnych gmin Radłów, 
Dubiecko i żurawica, możemy wspomniane pozycje 
porównać. 


Dochody | z maj. i dobra. 


Wyk. w r. Prelim. w r. Wzrósł wr. 

Gmina 1934/35 1935/36 1935/36 o sumę 
Żurawica 21.865,73 25.829,82 3.964,09 
Dubiecko 2.891,81 3.078, — 186,19 
Radłów 7.354,27 11.878,50 4.524,23 


Podniesienie w preliminarzu tych pozycyj wy- 
pływa z konieczności wyrównania braków w budże- 
cie gromady, z którego znikły dochody podatkowe, 
a wydatki choć zmniejszyły się, ale nie w tym stop- 
niu. Preliminowaniu wyższych sum towarzyszy nie- 
tyle np. podwyższanie opłat za korzystanie z mająt- 
ku, czy dobra gromadzkiego, ile raczej naciśnięcie 
egzekucji należności z tego tytułu. 

W miarę uregulowania sprawy budżetowania 
gromadzkiego można będzie uzyskać znacznie bogat- 
szy i pełniejszy materjał statystyczny, który po- ~ 
zwoli na wszechstronną analizę i odnalezienie prze- 
mian, spowodowanych reformą gminną. Jednocześ- 
nie mieć trzeba na uwadze, że powoływane 
w tekście cyfry należy brać jedy- 
nie jako pewne dane przykładowe. 
Nie mają one zatem posłużyć za przesłanki ao 
wysnuwania wniosków natury ogólnej. Jako mater- 
jał orjentacyjny, zwracają tyłko naszą uwagę na do- 
konywanie się pewnych zmian i pozwalają w pewnej 
mierze przypuszczać o zapoczątkowaniu kształtowa- 
nia się nowych założeń w gospodarce gromad. 


Sumy „pozabudżetowe“. 

Poza sumami ujmowanemi budżetem, gromada 
dysponuje często sumami, któreby można nazwać 
sumami „pozabudżetowemi' W pierwszym 
rzędzie trzeba tu wspomnieć o czynszu za 
polowanie na ziemi mieszkańców wioski. Uzy- 
skiwane z tego tytułu przez spółkę łowiecka sumy 
przeważnie są kierowane do kasy gromadzkiej 1 wy- 
kazywane w budżecie. Jednakże zdarzają się również 
przypadki, że są wydatkowane, co prawda na cele 
gromadzkie, ale poza budżetem, — jak np. na opa- 
cenie polowego, warty nocnej lub t. p. Bywają też 
i takie gromady, w których sumy za polowanie prze- 
znacza się np. na kościół, albo wreszcie dzieli się, po- 
między członków spółki łowieckiej. Naogół jednak 
jest tendencja użytkowania tych sum na cele budże- 
tu gromadzkiego. 
= — Wśród „pozabudżetowych sum“ spotyka się 
w gromadach tzw. „dobrowolne składk:.:, 
uchwalane przez rady, a częściej przez zebrania gro- 
madzkie. Są to składki celowe, jak np. często spoty- 
kane opodatkowanie na budowę szkoły, wynoszące 
nawet po kilka złotych od hektara ziemi. Obok tych 
składek, raczej doraźnych, istnieją składki stałe. Do 
nich należą składki na wartownika nocnego, posłań- 


ca, polowego, listonosza, a czasem nawet i sołtysa. 
Różny jest sposób wymiaru tych składek np. od do- 
mu, od hektara ziemi, niejednolity sposób ściąga- 
nia — np. ściaga je sołtys, to znowu wartownik noc- 
ny czy polowy pobierają, przeznaczone na ich opłatę 
składki, wreszcie raz sa one płatne w gotówce, to 
znowu gdzieindziej w zbożu, kartoflach i t. p. 
Wreszcie w niektórych .gromadach użytkowa- 
ne są na potrzeby gromady, np. na posłańca, kwoty 
uzyskane przez gromadę, jako %% od ściąg- 
niętego przez sołtysa podatku, i skład- 
ki ogniowej, doręczonych wezwań sadowych, 
a nawet część opłat za wydawane przez sołtysa świa- 
dectwa pochodzenia zwierząt. Tu trzeba zaznaczyć, że 
co do tych wpływów praktyka jest wybitnie roz- 
bieżna, bo w niektórych gminach wszystko zabiera 
gmina, w innych staje się to wpływem osobistym 
sołtysa, a jedynie niekiedy trafi to do kasy gromady. 
Sprawa tych ostatnich „sum pozabudżetowych 
ma delikatny charakter. Z jednej strony—gminie— 
a z drugiej sołtysowi — zależy na dochodzie. Jedno- 
cześnie gromada, jeżeli jest biedna i nie stać jej np. 
na posłańca, zasilona temi wpływami mogłaby spra- 
wniej zaspakajać miejscowe potrzeby. Dlatego też 
warto i temu zagadnieniu poświęcić chwilę uwagi 
przy rozważaniu spraw budżetowych gromadzkich. 


Wnioski. 

Powstrzymując się od rejestrowania dalszych 

spostrzeżeń i mnożenia z tej dziedziny przykładów, 
na podstawie już przytoczonych uwag można spró- 
bować formułować pewne choćby próbne wnioski, co 
do kierunku kształtowania się w przyszłości zagad- 
nienia zasad budżetowania gromadzkiego. Możnaby 
je zebrać w następujące punkty: 
_ L Gromada wiejska, posiada- 
Jaca dochód zmajątku, dobra,urza- 
dzenia, przedsiębiorstwa gromadz- 
kiego lub innych źródeł posiada 
budżet. Uchwala budżet organ uchwalający; cho- 
dzi tu z jednej strony o należyte gospodarowanie do- 
chodami, z drugiej zaś o pozostawienie tej gospo- 
darki w rękach gromady po to, ażeby społecznie go- 
spodarzyła, a jej organa brały udział w wykonywa- 
miu administracji samorządowej. Przekazanie gospo- 
darki gromadzkiej, a więc i budżetów, gminie, co nie- 
kiedy daje się spotkać, oddałoby w ręce zawodowców 
urzędu gminnego sprawy gospodarki gromadzkiej, 
a organa gromadzkie pozbawiłoby udziału w admini- 
stracji. Celem zaś samorzadu jest nie oddalanie, ale 
wciąganie społeczeństwa do wykonywania obowiaz- 
ków publicznych, a przez to i do odpowiedzialności 
za zycie publiczne w Państwie. 

2. Budżet gromadzki przy ma- 
łych dochodach ma formę krót- 
kiej uchwały, obejmującej wpływy 
1 ich przeznaczenie, przy więk- 
szych dochodach budżet ma form$ż, 
zbliżoną do budżetu gminnego. 

Rzeczą władzy nadzorczej bedzie ustalenie, któ- 
re z nadzorowanych gromad miałyby zwolnienie od 


obowiązku sporządzania formalnych budżetów. 


3. Budżet obejmuje dochody 
i wydatki gromady zgodne z obo- 
wiązujacemi przepisami. 

Głównie, jeżeli chodzi o wydatkowanie sum gro- 
madzkich, trzeba je zużytkowywać zgodnie z art. 17 
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i 28 ustawy samorzadowej, przyczem poza opłace- 
niem wydatków, związanych z majątkiem, dobrem, 
czy urządzeniem gromadzkiem oraz wypłacenia wy- 
nagrodzenia sołtysowi, mieć należy na uwadze głów- 
nie sprawy szkolne i opieki społe- 
czne j, znajdujące zresztą w gromadzie wyjąt- 
kowo duże zrozumienie. 

4, Uchwalony budżet gromadzk!i 
jest przez tydzień wyłożony do 
wglądu i czynienia uwag przez u- 
prawnionych do głosowania miesz- 
kańców gromady. 

Chodzi o wciąganie mieszkańców gromady 
w sprawy gromadzkie, budzenie i umacnianie u nich 
zainteresowania gromada, a z drugiej strony o pod- 
danie rady gromadzkiej pewnej moralnej kontroli, 
a także umożliwienie władzy nadzorczej krytycznej 
oceny uchwały budżetowej, poczynione bowiem uwa- 
gi razem z budżetem kierowane są do władzy nad- 
zorczej. | 

5. Budżet gromadzki sprawdza 
wójt, opinjuje rada gminna, a Za- 
twierdza wydział powiatowy. 

Uchwalony budżet gromadzki łącznie z uwaga- 
mi, wniesionemi przy przeglądaniu go, przedkłada 
się wójtowi, który bada budżet czy: a) odpowiada 
ogólnym zasadom budżetowania; b) czy nie zawie- 
ra pozycyj, wymagajacych w myśl obowiazujących 
przepisów — zatwierdzenia. Zgłasza wnioski radzie 
gminnej. A | 

Budżety, wymagające zatwierdzenia, rada gmin- 
na opinjuje, wójt przedkłada je wydziałowi powiato- 
wemu. 

Budżety, nie wymagające zatwierdzenia, rada 
gminna przyjmuje do wiadomości, poczem wójt po 
stwierdzeniu ich zgodności z przepisami, zwraca je 
gromadzie. 

6. Władze nadzorcze opiekuja 
się budżetowaniem gromad i udzie- 
lają pomocy technicznej, facho- 
wych wskazówek, rad i zaleceń. 

Gromada wiejska nie rozporzadza fachowym 
personelem, któryby był obeznany z zasadami bud- 
żetowania. Stąd też przedewszystkiem wójt musi 
czuwać nad tem, ażeby ze strony urzędu gminnego 
udzielić sołtysowi pomocy. Nie może to jednak na 
celu mieć wyręczanie organów gromadzkich i przy- 
gotowywanie budżetu za nie. 


Co się tyczy fachowych wskazówek, te moga do- 
tyczyć zasad jaknajekonomiczniejszego wykorzysta- 
nia dochodów gromady. Oczywiście nie chodzi tu 
o uciekanie się do przymusowego zarzadzenia. 

Szczególnie jeżeli chodzi o świadczenia gromad 
na oświatę i opiekę społeczna, których to działów 
budżety słabych gmin zbiorowych w województwach 
południowych i zachodnich nie moga w pełni pokryć, 
należy do organów gromadzkich podchodzić w ten 
sposób, ażeby uzyskać ich zgodę na łożenie gromady 
na te cele, odwołujac się do istniejacego na wsi du- 
żego zrozumienia i gotowości świadczeń na szkoły 
1 biednych. 

Są dane po temu, ażeby przypuszczać, że tego 
rodzaju elementy, jak: 1) już poczynione 
doświadczenia z budżetowaniem w gromadach, 2) 
właściwy stosunek władzy nadzorczej do gromad 
1 3) dość powszechnie spotakana zdolność organów 
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gromadzkich do wyczucia celów gromady — stwa- 
rzają podłoże do prawidłowego 
układania się i zakorzeniania się 
wżyciu zasad budżetowania w gro- 


' Ostatniemi czasy bardzo wiele pisze się na ten 


temat zarówno w prasie fachowej jak i w dzienni- 
kach codziennych. Rozrywa się szaty: nad sprawą 
rozbudowanej i kosztownej administracji gmin wiej- 
skich w wojew. południowych, jak i nad sprawą 
dwutorowości działalności nowej gminy i gromady. 
Byłem zdania, że nie należało gminę w tej for- 
mie, w jakiej ją obecnie mamy w wojew. południo- 
wych — tworzyć, tembardziej, że przepisy ustawy 
na to pozwalały. Gtecnie jednak należy liczyć się 
z rzeczywistym stanem rzeczy. Stan ten trzeba na- 
prawiać, lecz stanu obecnej gminy nie można po- 
równywać ze stanem gminy przed wejściem w życie 
ustawy samorządowej, który absolutnie nie był 
lepszy. | 
Na ten temat wypowiedział się w numerze 4-ym. 
„Samorządu z roku 1936 Inż. Jarosław Filipczak. 
Czytaliśmy kilka artykułów wstępnych w I. K.C, 
ostatnio zaś została wydana broszura Dr. Józefa 
Putka, której treść posłużyła Redakcji I. K. C. do 
skonstruowania artykułu w numerze 41 z dnia 10 
lutego 1936 r. p. t. „Stare frazesy i nowe błędy — 
przedwojenne wzory rosyjskie w administracji i sa- 
morządzie polskim". ' i 
Najistotniejszym błędem nie było samo wpro- 
wadzanie reformy samorządowej, która ujednostaj- 
niła na terenie całego Państwa typ najniższej ko- 
mórki samorządu terytorialnego, jaką jest gmina, 
a przyczyną, towarzyszącą tym wszystkim. niezado- 
woleniom, powstałym w związku z nowa organizacją 
gminną — była i jest nieodpowiednia pora do wpro- 
wadzania reformy, t. j. ciężkie położenie gospodar- 
cze kraju. Cały szereg niedomagań w gospodarce 
gminnej istniałby bez względu na jej organizację, 
a więc z przyczyn, niezależnych od form ustrojowych. 
Postaram się pokrótce poruszyć wszystkie te 


niedomagania, które poruszyli autorowie przytoczo- ; 


nych poprzednio artykułów. 
Imż. Filipczak narzeka na dwutorowość gospo- 
darki gminnej i gromadzkiej, wskazuje na majątki 


| 


gromadzkie, które na terenie wojew. południowych 


sięgają nieraz ogromnych rozmiarów. Całą biedę 


widzi w brzmieniu art. 17 (1) ustawy .samorządb- 
wej, a tymczasem w punkcie 2 i'3 tegoż artykułu 
przewiduje się współdziałanie gromady, z gminą 
wiejską w wykonywaniu jej zadań oraz zarządzanie 
w granicach swoich dochodów ogólnych sprawami 
o znaczeniu wyłącznie miejscowem, wynikającemi 
z sąsiedzkiego współżycia, podejmowanemi w miarę 
możności, celem podniesienia stanu kulturalnego, 
zdrowotnego i gospodarczego osiedli. 

Następny punkt tegoż artykułu 17 wspomina, 
że gmina za zgodą gromady może przekazać tej 
ostatniej spełnianie niektórych zadań gospodarki 
gminnej. 

- Ustawodawca w punkcie 2-gim art. 17 wpraw- 
dzie ogólnie, ale dość wyraźnie określił zakres dzia- 
łalności gromady, a mianowicie w dziedzinie podnie- 
sienia stanu kulturalnego, zdrowotnego i gospodar- 
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madach wiejskich. Przygotuje to w znacz- 
nej mierze grunt dla rozporządzenia o gromadach, 
które, tę sprawę regulując, niechybnie wykorzysta 
zdobyte doświadczenia. Dr. Lulwik Bar. 


Gmina i gromada w wojew. południowych 


czego osiedli. Nakreślając ten zakres działania gro- 
madzie, liczono przedewszystkiem na dochody, pły- 
nące z majatków gromadzkich, które mogłyby być 
przeznaczone na zaspokojenie tych wszystkich po- 
trzeb miejscowych. 

Projektodawcy, ufni w przeszło 10-letnią tra- 
dycję samorządową w Małopolsce, nie chcieli zgóry 
nakładać na gromadę wykonywania niektórych obo- 
wiazków obligatoryjnych gmin w tych wypadkach, 
kiedy gromady mogłyby coś z własnych dochodów 
dobrowolnie przeznaczyć na te cele, pozostawiając 
inicjatywę czynnikom miejscowym, tembardziej, że 
tyle zawsze się mówiło i mówi o wyrobieniu samo- 
rządowem społeczeństwa w wojew. południowych. 

Spodziewano się, że gromady, posiadające mają- 
tek, z dochodów, z tego majątku będą pomagać gmi- 
nie w wykonywaniu jej zadań. W tych zaś wypad- 
kach, gdzie gromada nie kędzie mogła nic świad- 
czyć — tam gmina z własnych środków zaspokoi, 
w większym zakresie ściśle miejscowe potrzeby. 

Inż. Filipczak narzeka, że organizacje gminy 
zbiorowej z wojew. centrałnych przeniesiono żyw- 
cem na teren wojew. południowych. W tych powia- 
tach, w których taki stan zaistniał, jak to wspomina 
autor, widocznie mało zajmowano się i przemyślano 
strukturę organizacyjną nowej gminy. Powiedział- 
bym nawet, że w sposób niedostateczny zaznajomio- 
no się z przepisami ustawy, choć w okresie uchwa- 
lania ustawy sporo ukazywało się ostrzeżeń w pis- 
mach samorządowych, wskazujących na błędy i nie- 
dociaągnięcia w organizacji gminy zbiorowej 
w wojew. centralnych i wschodnich. Jeżeli gdzieś, 
jak to wspomina Inż. Filipczak, dobrano nieodpo- 
wiednich ludzi w skład rad gromadzkich oraz na sta- 
nowiska sołtysów, to znowu winę ponoszą czynniki 
li tylko lokalne. 

Dalej autor zaznacza, że należałoby administra- 
cję dóbr z majatków gromadzkich przekazać orga- 
nom zarządów gminnych, co przyczyni się do polep- 


_ szenia stanu finansowego gromad. Mojem zdaniem, 


propozycja taka stoi w wyraźnej sprzeczności z po- 
stanowieniem art. 108 ustawy samorządowej i nie 
mogłaby być w drodze przymusu urzeczywistniona, 
wychodząc ze zwykłego logicznego założenia, że roz- 
porządzać i zarządzać własnością może tylko praw- 
ny właściciel pewnej rzeczy. Tylko dobrowolnie mo- 
że zrzec się zarządzania własnością — inaczej bo- 
wiem byłoby to ograniczenie posiadania. 

Mam wrażenie, że wypadki, o których autor 
wspomina, należą na terenie Małopolski do wyjąt- 
ków. Znając teren województwa krakowskiego, mo- 
gę twierdzić, że w większości wypadków dobór rad 
gromadzkich i sołtysów był zupełnie odpowiedni. Na 
dowód mego twierdzenia podam, że rady gromadz- 
kie w bardzo wielu wypadkach przejęły na siebie 
wykonywanie obowiązków, należących do zakresu 
działania gminy. Sołtysi w zurełnie zadowalający 
sposób zarządzają majątkiem gromadzkim, a zda- 
rzają się wypadki, że gromady dobrowolnie odstąp1- 


ły zarządom gminnym, za umówionem wynagro- 
dzeniem, wykonywanie administracji majątkiem 
gromadzkim. Sołtys zaś wykonywuje tylko ogólny 
nadzór nad ta czynnością, wykonywaną przez gminę. 
Chodziłoby raczej o zorganiozwanie należytej kont- 
roli nad majątkiem gromadzkim ze strony wójta 


gminy. Jeżeli wójt podejmie tę inicjatywę, to nay. 


pewno administrowanie majątkiem gromadzkim bę- 
dzie o wiele sprawniejsze, niż w gminach jednowios- 
kowych. 

Inż. Filipczak wspomina o wybitnych fachow- 
cach, których miały posiadać gminy jednostkowe dla 
zarządu majątkiem. O ile mogłem stwierdzić w daw- 
nych gminach jednostkowych, wybitny fachowiec 
dla kierowania majątkiem gminnym należał do nie- 
licznych wyjątków. W tym względzie nic się nie 
zmienioło w wojew. południowych na gorsze, a prze- 
ciwnie na lepsze. Zniknęły po gromadach dawne sto- 
sunki t. zw. „kumoterskie“, kiedy po znajomości mo- 
żna było z niejednym wójtem, zwierzchnościa gmin- 
ną, a nawet radą gminną załatwić wszystko za po- 
częstunek. Teraz sprawa jest znacznie utrudniona, 
dzisiaj wójt gminy, sprawując nadzór nad majat- 
kiem gromady, nie jest zwiazany z gromadzkiemi 
stosunkami lokalnemi. 

Jeżeliby natomiast chodziło o odpowiednie, jak 
to wspomina Autor, wynagrodzenie sołtysów, gdyż, 
chcąc żyć i utrzymać rodzinę, każdy z sołtysów jest 
zmuszony zajmować się swoją gospodarka, a sołty- 
sostwo traktować jako zajęcie uboczne, to zdaniem 
mojem, tak być powinno. Tak było w gminach jed- 
nowioskowych. Wójt dawnej gminy traktował to 
prawie wyłącznie jako dodatkowe zajęcie i płacię 
otrzymywał w wielu wypadkach nie większą, niż dzi- 
siejszy sołtys. Trudno dziś nawet pomyśleć, ażeby 
sołtys gromady, posiadający nawet majątek, wy- 
łącznie tym majątkiem się zajmował, a swoje zaję- 
cie sołtysowskie traktował zawodowo. Nazbyt byś- 
my  zbiurokratyzowali nasze życie samorządowe, 
zresztą mam wrażenie, że i dochody, czerpane z ma- 
Jątku, nie zawsze rozwoliłyby na taki luksus. Wy- 
starczy w zupełności, jeżeli wójt nowej gminy bę- 
dzie mógł więcej czasu poświęcać sprawom gromadz- 
kim. Płace natomiast sołtysów w tych powiatach, 
gdzie są one niewystarczające, można przecież ła- 
two podnieść stosownie do miejscowych potrzeb 
i posiadanych środków. 

W części drugiej tych wywodów Inż. Filipczak 
wspomina o dysonansie, jaki się wytworzył pomię- 
dzy organami gminnemi, a władzami nadzorczemi 
na tle kompetencji w sprawach organizacji gospo- 
darki gminnej. Wydziały powiatowe zgóry narzu- 
ciły zarządom gminnym pracowników, dobrały per- 
sonel, przenosząc personel gminny bez wiedzy i zgo- 
dy zarządów gminnych. Bardzo marnie wykonywa- 
ne są budżety nowych gmin, budżety gromad po- 
twierdza wydział rowiatowy i z tego powodu do 
dziś dnia w wielu wypadkach budżetów tych nie za- 
twierdzono, a gromady nie mogą pobierać opłaty 
pastwiskowej i t. p. | 

Otóż muszę w tym miejscu nadmienić, że jeżeli 
kadry sekretarzy gminnych dla nowych gmin zo- 
stały przygotowane przez wydziały powiatowe, to 
stało się to zupełnie słusznie i właściwie — tembar- 
dziej, że kwalifikacje sekretarzy trzeba było dosto- 
sować do obowiązującego rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 27 lutego 1934 r. Zre- 
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sztą od 1 kwietnia 1935 r. aparat gminy trzeba było 


uruchomić, a bez przygotowania już zgóry perso- 


nelu trudno było nawet pomyśleć o uruchomieniu 
nowych gmin w tym terminie. Nie wiem, jakby tę 
sprawę załatwił Autor, lecz trudno było pozostawić 
dobór i wybór pracowników gminnych nowtowybra- 
nym radom (które zreszta na“ podstawie art. 14 
ustawy samorzadowej nie są kompetentne do orze- 
kania o przyjmowaniu pracowników), a nawet po- 
wołanym do uchwalania przyjęcia pracowników za- 
rządom gminnym, ponieważ aparat gminny musiał 
być uruchomiony z dniem 1 kwietnia 1935 r., a te- 
goż dnia dopiero organa gminne mbgły zebrać się 
na pierwsze posiedzenie. r 

Na terenie wojew. krakowskiego zalecone pra- 
cowników gminnych zaangażować tylko kbntrakto- 
we właśnie dlatego, ażeby wójtowi i zarzadowi 
gminnemu dać możność poznania i ocenienia zaan- 
gażowanych pracowników, oraz przeprowadzenia 
ewentualnej zmiany pracowników na lepszych i bar- 
dziej nadających się co sprawowania czynności 
gminnych. Zresztą tę wymianę pracownicza w welu 
wypadkach zarządy gminne wspólnie z wójtem, po 
powstaniu już nowych gmin, dokonały. 

Autor wspómniał o wypadku bezprawnego zwol- 
nienia sekretarza gminrego wbrew woli zarządu: 
i rady gminnej oraz o przyjęciu sekretarza z „popar- 
ciem“. Ale, cóż temu jest winna gmina albo ustawa. 
samorządowa? Winę ponoszą nieodpowiedni ludzie, 
sprawujący nadzór nad gminami. Tego rodzaju 
przerosty trzeba tępić, a fakty podobne wyciagać na 
światło dzienne, jak to zreszta uczynił Autor, a na- 
pewno się więcej nie powtórzą. | 

Dalej autor stwierdza, że utworzenie gmin zbio- 
rowych w wojew. południowych miało przyczynić po- 
prawienie finansów gminnych, a praktyka wykaza- 
ła, że sytuacja finansowa uległa pogorszeniu i bud- 
żety gmihne są słabo wykonywane. | 

Tego poglądu również nie należy uogólniać. Je- 
żeli sytuacja finansowa w gminach nowego typu się 
pogorszyła gdzieniegdzie; to złożyło się na to, bar- 
dzo wiele istotnych przyczyn, a więc: pogłębienie 
sie kryzysu, otrzymane po dawnych gminach spad- 
ki w postaci całej masy niewypłaconych zobowiązań 
(na utrzymanie szkół, zaległe pensje wójtów, sekre- 
tarzy, strażników, obsługi szkół, niewypłacone ra- 
chunki za opał i t. p.), zajęte dodatki nowej gminy 
z powodu niezapłacenia przez gminy jednowioskowe 
dodatków mieszkaniowych dla nauczycieli i zdefrau- 
dowane albo zużyte sumy przechodnie — jak po- 
datki państwowe i samorzadów wyższego stopnia 
1 jeszcze wiele innych. Mimo tych trudmości, któ- 
rych Szanowny Autor nieuwzęlędnił, nowe gminy 
pomału wychodzą z tego ogromu trudności finanso- 
wych, realizują swoje budżety, wypłacają zaległbści 
za dawne gminy, a wykonanie budżetów gminnych 
w chwili obecnej kształtuje stę na terenie wojew. 
krakowskiego przeciętnie w 70%. ` 

Sprawa zatwierdzania budżetów gromad dotad 
nie została prawie uregulowana. Ma się dopiero 
ukazać rozrbrządzenie wykonawcze o gospódarce 
gromad, posiadających majątek. Narazie sprawę tę 
załatwiały prowizorycznie wydziały powiatowe, któ- 
re jednak raczej mogły przyjmować do wiadomości 
ułożone preliminarze budżetowe gromad, przedkła- 
dane wydziałom powiatowym wraz z opinja odnoś- 
nego zarządu gminnego.. Dotąd nie ma rodstawy 
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prawnej do zatwierdzania budżetu gromady przez 
wydział powiatowy. Dlatego też wypadek, o którym 
wspomina Inż. Filipczak, że gromady nie ściągają 
opłat pastwiskowych, gdyż nie wiedza w jakiej wy- 
sokości opłaty te zostaną zatwierdzone przez wy- 
dział powiatowy, polega raczej na nieporozumieniu 
ì na nieznajomości przepisów ustawy samorządowej. 

Iotąd rozporządzenie wykonawcze o gospodar- 
ce gromad nie ukazało się, ponieważ ustawodawca 
nie chcac popełnić błędów, któreby ewent. się okaza- 
ły po wydaniu rozrorzaczenia, woli raczej na pod- 
stawie utartej już praktyki i dłuższej obserwacji 
z terenu srrawę tę uregulować w postaci normy 
prawnej — możliwie najbandziej dotosowanej do 
potrzeb warunków lokalnych i życia. 

Tymczasem w dyskusji słyszy się różne głosy; 
jedni powiacają, że Łędzie lepiej, o ile nadzór nad 
gospodarka budżetbwą gromad przekaże się gminie, 
inni znowu są zdania, że lepiej kędzie, jeżeli budżet. 
gromady będzie zatwierdzał wydział powiatowy na 
podstawie opinji zarządu gminnego. Jedni i drudzy 
maja wiele racji, a myjście trzeka kędnie znaleźć. 
gdzieś w środku. 

W dalszych swych wywodach Inż. Filirczak, 
traktując o próbnem przyjmowaniu pracowników 
gminnych, jest w srrzeczności z tem, co nadmienił 
w rozdziale 2-gim swego artykułu, gdzie wypowie- 
dział się stanowczo rrzeciw narzucaniu pracowni- 
ków zgóry np. przez wydziały powiatowe. Jeżeli więc 
zarządy gminne, jak to wsrbmina Autor, nie miały 
żadnego wpływu na przyjęcie pracowników, to by- 
łoby jeszcze gorzej, jeżeliby tych pracowników przy- 
jęto na stałe. Wówczas nawet pracownika złego nie 
możnaby ruszyć i zmienić, a zarząd gminny nie 
miałby najmniejszego wpływu w sprawach perso- 
nalnych. ` | | 

Nie mógłbym się również zgodzić z Autorem, 
że młoda generacja jest w samorządzie gminnym 
wojew. południowych bardzo słabo reprezentowana. 
Jeżeli weźmiemy naprzykład teren wojew. krakow- 
skiego, to właśnie władze nadzorcze dążyły do tego, 
by na stanowiskach sekretarzy gminnych znalazła 
się młodzież kezrokotna, posiadająca obok odpo- 
wiednich kwalifikacyj naukowych, dużo zapału, do- 
brych chęci db pracy, oraz stojaca wysoko moralnie. 
Dła przykładu nadmieniam, że z pośród 285 kandy- 
datów, którzy ukończyli kursy dla sekretarzy gmin- 
nych w Krakowie i dziś pracuja na terenie wojew. 
krakowskiego, było 'w wieku do 25 lat — 44, od 25 
do 35 — 181, od 35 do 40 już tylko 52, a ponad. 40 
lat zaledwo 8-miu. Z przytoczonych cyfr wymika, że 
na terenie wojew. krakowskiego w wieku do 35 lat 
mamy 225 sekretarzy względnie zastępców sekreta- 
rzy, co stanowi 80% wogółnego stanu. Resztę stano- 
wią. stare Siły, które przeszły do pracy w nowej gml- 
nie z pośród lepszego elementu sekretarzy gmin jed- 
inowioskowych. 

Jeżeliby chodziło: o kwalifikacje naukowe sekre- 
tarzy gminnych i ich zastępców, to na 285 ukończo- 
ne wyższe studja posiada 2 sekretarzy, wyższe mie- 
ukończone 10, średnie ukończone 148, 6 klas szkoły 
średniej 44, oraz niższe 81. Emerytów na stanowis- 
kach pracowniczych w gminach na terenie wojew. 
krakowskiego nie spotykałem. Należałoby więc 
a tych wszystkich poszczególnych wypadkach anor- 
malnych w dzisiejszej naszej organizacji gminnej, 
o których wspomniał Inż. Filipczak, informować 
władze. ale z drugiej strony nie można poszcze- 
gólnych wypadków uogólniać. 
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II. 

Artykuł z Ilustrowanego Kurjexa Codziennego, 
o którym wspomniałem na wstępie, orarty zresztą 
na broszurze Dr. Józefa Putka „Samorząd czy apa- 
rat biurokratyczny', wsr|omina między innemil 
o półinteligentnym personelu nowych gmin, niez'wy- 
kle licznym i kosztownym. Tylko tych spraw pragnę 
dotknać, jako najistotniejszych w moich uwagach 
1 oświetlić je w oparciu o rzeczywistość. Dr. Putek 
w swej broszurze nadmienia, że rółinteligenci zaj- 
muja stanowiska sekretarzy w nowych gminach 
zbiorowych. Sprawę kwalifikacyj naukowych sekre- 
tarzy nowych gmin przedstawiłem w roprzednim 
rozdziale mego artykułu i tam czytelnika odsyłam. 
Nie chcąc się powtarzać, stwiendzam, że większość 
sekretarzy gminnych na terenie wojew. krakowskie- 
go, a zapewno 1 innych wojew. południowych, po- 
siada pełne średnie wykształcenie, a sa również i że 
studjami wyższemi. Znaczna zaś mniejszość, rekru- 
tujaca się z pośród sekretarzy dawnych gmin jedno- 
wioskowych, posiada kwalifikacje, oupowiadające 7 
klasowej szkole powszechnej. Jak przeto z przyto- 
czonych danych wynika, na stanawiskach sekreta- 
rzy gminnych mamy przeważnie pełnych inteligen- 
tów. Dalej Dr. Putek nadmienia, że nowy aparat 
gmin zbiorowych obejmuje 70.000 posad wójtów, pi- 
sarzy, pomocników pisarzy i woźnych, a koszt rocz- 
ny utrzymania tych funkcjonarjuszów w samej tyl- 
ko Małopolsce, wynosi 12 miljonów złotych. Cyfry te 
są tak przesadzone, że nie rowinro się nawet z niea 
mi polemizować. Dla przykładu rodam, że w Mało- 
polsce mamy 72 powiaty. Nie posiadajac dokładnych 
danych red ręka co co ilości rowych gmin. w 4 wo- 
jewództwach południowych, przyjmuję, że przecięt- 
nie każdy powiat posiada, mniejwięcej 12 gmin. Bę- 
dzie więc w przybliżeniu w Małorolsce 864 nowych 
gmin. Jeżeli nawet każda gmina, liczac dużo, opłaca 
5 sił pracowniczych łącznie z wójtem i woźnym, to 
otrzymamy 4.320 płatnych funkcjonarjuszów. Cyfra 
ta jest bardzo daleka od 70.000, jak to podał Dr. 
Putek w swej broszurze, a za nm I. K.C. | 

Rozumując w ten sposób dalej, stwierdzimy, że 
utrzymanie całej rzeszy pracowników w gminach 
zbiarowych łacznie z wydatkami rzeczowemi Działu 
I. może kosztować, liczac przecietnie dużo, 7.000 zło- 
tych dla każdej gminy rocznie. Wówczas w 864 gmi- 
nach koszty utrzymania wynoszą 6.048.000 zł., ale 
nie 12 miljonów. 

Obecnie przejdźmy do cyfrowych danych, doty- 
czących powiatu wadawickiego, o którym wspomina 
Dr. Putek w broszvrze, a za nim I. K. C. w artyku- 
le, a które również są nieścisłe. 

Otóż budżety 12 gmin powiatu wadowickiego, 
wynoszą łącznie 235.868 złotych, a nie 220.000 zł. 
z czego na wydatki administracji ogólnej (łącznie 
wydatki osobowe i rzeczowe już z wynagrodzeniem 
większości sołtysów) zapreliminowano 130.030 zło- 
tych, a nie 140.000 zł. Dr. Putek podaje, że wydatki 
administracyjne w 101 gminach jednowioskowych 
przed wprowadzeniem reformy samorządowej wy- 
nosiły 89.201 złotych. Obecnie wymosza te wy- 
datki okragło o 14.CC0 więcej. Jeżeli eię jednak do 
tych 89.201 złotych dcca te wszystkie opłaty brane 
przez dawnvch wójtów emin jednowioskowych. któ- 
re czły da kieszeni wójta jak: za t. z. pieczątkę, za 
poświadczenie, procenty od ściągniętych nodatków 
it. p., nie wspominajac już o notorycznych defrau- ` 
dacjach pieniedzy publicznych, to napewno EF 
mamy drugą taką sumę wydatków. 
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Można więc śmiało stwierdzić, że obecnie admi- 
nigtracja jest rapewno tańsza, a już bez porówna- 
nia sprawniejsza. Zreszta, szczerze mówiąc, admi- 
nistracji większości gmin jednowioskowych nie mo- 
zna nazwać wogóle mianem administracji. Wiemy 
z praktyki, jak tam sprawy się załatwiało. 

Gmina zbiorowa nie jest ideałem, na ten te- 
mat sam na łamach „Samorządu* wypowiedziałem 
w swoim czasie kilka krytycznych uwag. 

j Ale nie można twierdzić, że właśnie ta nowa 


Że Związku 


SPRAWA OBNIŻENIA DODATKU DO PODATKU 
| GRUNTOWEGO. 


_ W sprawie powyższej Związek Powiatów R. P. 
złożył Panu Ministrowi Spraw Wewnętrznych me- 
morjał z dnia 7 lutego r. b. treści następujacej: 

„Zgodnie z uchwałą Zarządu Związku Powiatów 
z dnia 30 ub. m. mamy zaszczyt przedstawić Panu 
Ministrowi co następuje: 

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3. 
XII.1935 r. o obniżeniu okciążenia daninami komu- 
nalnemi (Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 544) łącznie z wy- 
tycznemi i wskazówkami zawartemi w okólniku Min. 
Spr. Wewn. wydanym w porozumieniu z Min. Skar- 
bu z dnia 12.XII.1935 r. Nr. 84 ukazuje dla powiato- 
wych związków samorządowych perspektywy nader 
grożne. i 

W szczególności dekret w art. 3 i 5 pkt. 5 wpro- 
wadza nastęrujace zmiany w rozdziale dodatku do 
podatku gruntowego: a) wydziela ze 100% łącznego 
obciążenia tym dodatkiem przewidzianego art. 14 
ust. 1 ustawy z dnia 15.VI.1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
65, poz. 505) — 6% dla izb rolniczych, b) skreśla 
10%-owy udział samorządu wojewódzkiego w poda- 
nem wyżej łącznem obciążeniu — wobec czego do 
podziału między gminy wiejskie i powiatowe związki 
samorządowe pozostałoby (gdyby nie było obniżki) 
90%, a przy wykorzystaniu podwyżki z art. 14 ust. 
2 ustawy z dnia 15.VI.1923 r. — 135% dodatku do 
podatku gruntowego, c) upoważnia Min. Skarbu 
w porozumieniu z Min. Spr. Wewn. do obniżenia 
w drodze rozporządzeń do połowy omawianego do- 
datku (z art. 14 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 15.VI.1923 
roku) oraz zmiany jego podziału między poszczegól- 
ne rodzaje związków samorządowych. 

Podane wyżej w punkcie c) ramowe upoważnie- 
nie nie zostało wprawdzie dotychczas zrealizowane 
w oficjalnem rozporządzeniu wykonawczem, ale wy- 
sokość zamierzonej obniżki skonkretyzował już okól- 
nik Nr. 84, w którym zlecono równocześnie, aby ra- 
dy powiatowe rowzięły do 1.1.1936 r. odpowiednie 
uchwały co do poboru w r. 1936/37 omawianego do- 
datku. Okómik ten ustala mianowicie, iż łączne ob- 
ciązenie, wliczając w to również 6%-owy udział izb 
rolniczych, nie powinno przekraczać 100% zasadni- 
czego podatku gruntowego i to nawet przy wykorzy- 
stywaniu podwyżki z art. 14 ust. 2 ustawy z dn. 15. 
VI.1923 r., przyczem jednakże dotychczasowa wyso- 
kość tego dodatku na tzecz gmin wiejskich winna 
być utrzymama. Jedynie w województwach zachod- 
nich obniżka ta może być mniejsza t. j. wynosić tyl- 
ko 10% w stosunku do dotychczasowej wysokości. 

Ponieważ zaś gminy wiejskie wykorzystują do- 
datek do podatku gruntowego z reguły z podwyżką, 
przeto, poza województwami zachodniemi, rozdział 
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organizacja gminna jest powodem tych wszystkich 
niedomagań, niedociągnięć oraz malejących z każ- 
dym dniem dochodów publicznych, więc i dochodów 
gminnych. Przyczyną tego stanu, jak już wspom- 
niałem na wstępie, nie jest to wszystko, œ czem Się 
mówi i pisze, ale właśnie nieodpowiedni czas, w któ- 
rym nowa ustawa samorządowa przyszła, a więc 
stagnacja gospodancza kraju, a w związku z tem 
zmniejszenie się dochodu publicznego. 
R. Andruszkiewicz. 


ospolitej Polskiej 


tego dodatku w myśl wskazań okólnika kędzie na- 
stępujący: izby rolnicze — 6%, gminy wiejskie — 
60%, powiatowe związki samorządowe — 34%. Te 
ostatnie straciłyby zatem w województwach central- 
nych i wschodnich — 48,5% (82,5 — 34%), a w po- 
łudniowych — 41% (75 — 84) zasadniczego podat- 
ku gruntowego t. zn. dochód z tego źródła zmniej- 
szyłby się w zaokragleniu o 59% (48,5 x 100) 


82,5 
względnie o 55% (41 x 100) w stosunku do dotych- 
N 1 OM. a a 


70 
czasowych efektywnych wpływów. 

' Należy przytem zaznaczyć, iż podany wyżej 
rozmiar obniżki dodatku do podatku gruntowego nie 
wyczerpuje jeszcze całkowicie upoważnienia dekre- 
towego, gdyż wyraża się on w redukcji łacznego ob- 
ciążenia z 150% na 100%, podczas gdy dekret upra- 
wnia do obniżki tego cłtciażenia do połowy, t. j. do 
15%. W tym zatem wypadku pozostałoby powiato- 
wym związkom samorządowym zaledwie 9% oma- 
wianego dodatku. 

Wprawdzie powiatowe związki samorządowe 
mają otrzymać z nowym rokiem budżetowym rów- 
nież pewne rekompensaty, ale, jak można wywnio- 
skować ze wskazówek okólnika, będą one zniwelowa- 
ne o dalszą obniżkę dodatku do podatku gruntowego 
(o 25%), inne zaś są w efektywach niewspółmiernie 
niskie w stosunku do grożących powiatowym związ- 
kom samorzadowym strat. 


Dekret w art. 4 uprawnia Ministra Skarbu do 
podwyższenia udziału związków samorządowych 
w państwowym podatku dochodowym do wysokości 
25% od 5/7 wpływów z działu I ustawy o podatku 
dochodowym i od 14 wpływów z działu II tejże usta- 
wy t. zn. od wypływów z podatku dochodowego bez 
uwzględnienia podwyżki, wprowadzonej dekretem 
Prez. Rzplitej z dn. 22.XI.1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 
85, poz. 518). Ponieważ jednakże okólnik nie poleca 
brać w rachukę tego ewentualnego zwiększenia 
wpływów z ucziału w podatku dochodowym przy 
równoważeniu budżetów, a z drugiej strony zapo- 
wiada, iż powiatowe związki samorządowe winny się 
liczyć z pemą obniżką dodatku do podatku grunto- 
wego t. j. o dalsze 25%, przeto z zestawienia tych 
zaleceń wynika legiczny wniosek, iż między temi 
dwiema pozycjami zostało ustalone iunctim t. zn. 
udział w podatku dcchodowym zostanie podwyższo- 
ny tylko o tyle, aby zrekompensować dalszą obniżkę 
(o 25%) dodatku do podatku gruntowego. Przewi- 
dziana zatem w dekrecie podwyżka udziału w podat- 


ku dochodowym nie ma wpływu na tok niniejszych 
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wiada, iż powiatowe związki samorządowe winny się 
liczyć z pemą obniżką dodatku do podatku grunto- 
wego t. j. o dalsze 25%, przeto z zestawienia tych 
zaleceń wynika logiczny wniosek, iż między temi 
dwiema pozycjami zostało ustalone junctim t. zm. 
udział w podatku dochodowym zostanie podwyższony 
tylko o tyle, aby zrekompensować dalszą obniżkę 
(o 25%) dodatku do podatku gruntowego. Przewi- 
dziana zatem w dekrecie podwyżka udziału w podat- 
ku dochodowym nie ma wpływu na tok niniejszych 
rozważań. 

Pozatem dekret w art. 5 pkt. 2 podwyższa jedy- 
nie udział powiatowych zwiazków samorzadowych 
w dodatkach do państwowych podatków od spożycia, 
zużycia względnie produkcji o 50% w stosunku do 
dotychczasowych wpływów z tego tytułu, a projekt 
ustawy o uposażeniach w samorządzie terytorjalnym 
przewiduje w art. 50 ust. 2 przekazanie od dn. 1.IV. 
1936 r. zwiazkom samorządowym wpływów ze spe- 
cjalnego podatku od wynagrodzeń, wypłacanych 
z funduszów publicznych, a więc w tym wypadku od 
uposażeń pracowników samorządowych. 

Obie te pozycje, majace wzmocnić dochody po- 
wiatowych związków samorządowych, stanowią jed- 
nakże bardzo nieznaczną rekompensatę, podczas gdy 
ubytek spowodowany obniżeniem dodatku do podat- 
ku gruntowego wytworzy tak roważną lukę w bud- 
żetach, iż zrównoważenie ich stanie 
się nieosiągalne. 

Celem poparcia powyższych wywodów argumen- 
tami cyfrowemi załączamy sporządzone na podsta- 
wie preliminarzy kudżetowych za rok 1935/36 ze- 
stawienie efektywnych strat kilkunastu powiatów. 

Wymowa przytoczonych w zestawieniu cyfr jest 
alarmująca. Do podobnie niepokojących wniosków 
prowadzi araliza glokalnych sum kudżetów powia- 
towych związków san orządowych i wyprowadzona 
na ich podstawie strata przeciętna dla wszystkich 
powiatów. Wedle zestawień G. U. S. preliminowane 
na r. 1935/36 dochody zwyczajne powiatowych 
związków samorządowych wynosiły 105.000.000 zł. 
Jeżeli od tej kwoty ccejmiemy dochody zwyczajne 
pow. zw. sam. w wojewćdztwach zachodnich (po- 
wiaty te są w okólniku potraktowane odrębnie, gdyż 
dotyka je znacznie mniejsza obniżka) t. j. 25.600.000 
zł. oraz sumę opłat drogowych, które, jako podatek 
celowy, maja swoje ścisłe przeznaczenie, t. j. 
33.000.000 zł. (bez województw zachodnich) — to 
otrzymamy kwotę 46.100.000 zł., jako fundusze po- 
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SPRAWA POWIĘKSZANIA WYDATKÓW GMIN NA BU- 
DOWĘ I UTRZYMANIE PUBLICZNYCH SZKÓŁ POW- 
SZECHNYCH W ZWIĄZKU Z PIOJEKTOWANEM PO- 
WIĘKSZENIEM LICZBY ETATÓW NAUCZYCIELSKICH. 


W sprawie powyższej Związek Powiatów R. P. 
złożył Panu Ministrowi W. R. i O. P. memorjał z dn. 


stawienie. 


wiatowych związków samorządowych (poza woje- 
wództwami zachodniemi), przeznaczone na: gospo- 
darkę ogólną. W tej sumie dodatek do podatku grun- 
towego wynosi 16.800.000 zł. Przyjmując, iż pow. 
zw. sam. miałyby stracić nie 59% względnie 55%, 
ale przy uwzględnieniu rcdanych wyżej nieznacz- 
nych rekompensat — tylko 50% dotychczasowych 
wpływów z tego tytułu — to ubytek: w dochodach 
zwyczajnych wyniósłby 8.400.000 zł. t. j. przeszło 
18% ogólnej sumy dochodów zwyczajnych bez opat. 
drogowych. 

Jak zestawienie wykazuje grożące powiatowym 
związkom samorządowym efektywne straty w docho- 
dach są zbyt wielkie, aby można je było wyrównać 
zleconem przez okólnik „przeprowadzeniem bardzo 


znacznych oszczędności w administracji, możliwie `“ 


jednak z utrzymaniem pod względem rzeczowym 
obecnego zakresu działalności samorządu, zwłaszcza 
w zakresie popierania rolnictwa i akcji przeciwpoża- 
rowej'. Albowiem efekty akcji oszczędnościowej mo- 
gą być dla pow. związków już tylko minimalne. 

Ponieważ zaś omawiane straty są nietylko bar- 
dzo znaczne co do rozmiarów, ale zdaje się nie ule- 
gać watpliwości, iż będą one również zjawiskiem 
prawie powszechnem, przeto powatowym zwaązkom 
samorządowym. grozi nieuchronne upowszechnienie 
się deficytu, jako stałego składnika ich budżetów. 
W najlepszych zaś wypadkach kędą one zmuszone 
przystąpić do likwidacji całych działów i tak już do 
minimum ograniczonej gospodarki, co będzie równo- 
znaczne z zaprzeczeniem celowości ich 'istnienia, 
a niejednokrotnie do równoczesnego zaniechania 
obsługi długów, co podważy zrowu całkowicie pro- 
wadzoną obecnie akcję oddłużeniową. 

Uświadamiając sobie zatem wielką donkósłóść 
przytoczonych wyżej motywów, Zarząd Związku Po- 
wiatów R. P., zastanawiając się na zebraniu w dniu 
20 stycznia r. b. nad wytworzoną sytuacja finanso- 
wą powiatowych związków samorządowych, uznał 
za swój obowiązek zwrócić uwagę Pana Ministra na 
groźnie zarysowującą się sytuację finansową powia- 
towych związków samorzadowych oraz prosi uprzej- 
mie Pana Ministra o podanie tego zagadnienia za- 
sadniczej korekturze w rozporządzeniu wykonaw- 
czem, która naszem zdaniem powinna polegać na za- 
łożeniu, iż powiatowe zwiazki samorządowe otrzy- 
mują całkowitą rekompensatę obniżki dodatku do 
podatku gruntowego w podwyższeniu udziału w po- 
datku dochodowym. 
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„Na posiedzeniu Komisji Budżetowej Sejmu Pan. 
Minister. zapowiecział, że Rząd zdecydowany. jest, 
dołożyć wszelkich „starań celem „racjonalnego, roz- 
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wiązania , zagadnienia 
dotkniętego ciężkim kryzysem. Konkretnym wyra- 
zem tego wysiłku ma być kwota 3800 tys. złotych 
przeznaczona na powiększenie etatów nauczycielskich. 

Pan Minister podkreślił w dalszym ciągu, że 
zwiększenie etatów nauczycielskich wymaga rów- 
noległego zwiększenia izb szkolnych i wydatków na 
inne potrzeby rzeczowe, obciążające z mocy ustawy 
gminy. W tej mierze gminy muszą przedewszyst- 
kiem liczyć na siebie, albowiem zapowiedziane przez 
Pana Ministra poparcie przez wszystkie czynniki 
społeczne i administracyjne, . które mogą okazać 
gminom. pomoc w jakiejkolwiek formie, może mieć 
charakter wyłącznie pomocniczy i dotyczy zapewne 
głównie Lasów Państw., które rozpoczęły wydawanie 
drzewa w wamunkach ulgowych na budowę szkół. 

Konieczność rozwiązania zagadnienia szkolne- 
go jest palącą potrzebą, powszechnie rozumianą, 
właściwe zaś trudności sprowadzają się do znale- 
zienia środków finansowych, potrzebnych na te ce- 
le. Znaną jest powszechnie sytuacja finansowa 
gmin wiejskich, która nie pozwala nawet na stabi- 
lizację budżetów „szkolnych, w konsekwencji czego 
szkoły są coraz gorzej zaopatrzone. Gminy wiejskie 
są zreguły w okecrej sytuacji deficytowe, uginając 
się pod chężarem zaległych kosztów opieki społecz- 
nej i leczenia ukogich, dodatków mieszkaniowych 
nauczycielskich, nie dysponując „nieomal żadnemi 
funduszami ra cele inwestycyjne, a ograniczając 
się wyłącznie do wydatków wegetacyjnych. W wa- 
runkach, gdzie stabilizacja budżetów szkolnych jest 
niezwykle trudną, tembardziej trudnem będzie po- 
większenie budżetów szkolnych celem utrzymania 
równoległości z wysiłkiem Skarbu Państwa, zmie- 
rzającym do powiększenia etatów nauczycielskich. 
Dotyczy to szczególnie gmin woj. wschodnich i cen- 
tralnych, gdzie istnieje największy defiicyt w zakre- 
sie etatów nauczycielskich i największy brak izb 
lekcyjnych i gdzie rotrzeba byłoby wysiłku, nie- 
współmiernie wielkiego w zestawieniu z możliwo- 
ściami finansowemi tych gmin. Zreguły im gmina 
uboższa, tem potrzeby są większe. Odmienna sytu- 
acja zachodzi natomiast na terenie woj. zachodnich, 
gdzie potrzeby w zakresie budownictwa szkolnego 
są prawie w całości zasrokojone, a nawet w czę- 
stych wypadkach kudyrki szkolne nie są wyzyska- 
ne wskutek braku etatów nauczycielskich. 

Na podstawie bezpośrednich obserwacyj może- 
my stwierdzić, że w roszczególnych wypadkach 
gminy wiejskie, gromady i ludność w całej pemi 
docemiają znaczenie kucownictwa , szkolnego, że 
w częstych wypadkach wykazują w tej mierze wiel- 
ką ofiarność, ocdajac kezyłatnie rokociznę, środki 
przewozowe i materjały, jednakże obecna sytucja 
gmin nie pozwała na systeratyczną rozbudowę 
szkół, którą łącznie z innemi elementami zagadnie- 
ma szkolnictwa powszechnego „powoli zmierzałaby 
do likwidacji , niepem yślnego stanu rzeczy w tej 
dziedzinie. Tymczasem , jednak brak równoległości 
między wysiłkiem finansowym Skarbu Państwa 
! gmin zgóry skazuje na niepowodzenie wszelkie 
próby przełamania kryzysu szkolnego. . 

Problem ten zaostrza akcja oszczędnońściowa 
w 'samorządzie i obniżenie danin komunalnych. Po- 
datek wyrównawczy, kędący głównem źródłem do- 
chodowem i wysokość którego zreguły odpowiada 
wysokości budżetu szkolnego lub jest mniejszą, zo- 
stał usztywniony, a zatem ta drogą do powiększe- 
nia budżetów szkolnych gmin została zamknięta. 
Powiatowe związki samorządowe, obowiązane do 
pokrywania deficytów budżetowych gmin wiejskich, 
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pozbawiore zostają z dniem 1 stycznia 1936 r. po- 
łowy dodatku co państwowego rodatku gruntowe- 
go; w poszukiwaniu oszczędności kudżetowych będą 
zmuszone, jako władza nadzorcza rad gminami, do 
zmniejszenia ich wydatków i ograniczenia tą drogą 
zasiłków dla gmin wiejskich. W ramach aktualne- 
go stanu prawnego w zakresie obowiązkowych za- 
dań i czynności gnin, niewsrćłmiernie rozbudowa- 
nego w stosunku co ustawowych źródeł dochodo- 
wych, ulegajacych przytem redukcji naskutek ob- 
jektywnych warunków gospodarczych jak i celo- 
wych zarządzeń Rządu, budżęty gmin ograniczać 


się będą coraz kardziej do wydatków istotnie ko- 


niecznych, zagrożonych sankcjami egzekucyjnemi. 
Tylko w drodze zmiany przepisów o obowiązkowych 
zadaniach gminy dałoby się zwolnić określone kwo- 
ty na zwiększenie wydatków szkolnych. 

Powstaje zatem dylemat: przy akcji obniżania 
budżetów samorzącowych nie może „być mowy 
o zwiększeniu wydatków Szkolnych. Ponieważ jed- 
nak akcję obniżki canin, ołkciążających ludność 
wiejska, uznajemy za celową z szerszego punktu 
widzenia, z drugiej strony rozwiązanie zagadnienia 
szkolnego jest niemniejszą koniecznością państwo- 
wą, środków na rowiększenie wydatków na szkolni- 
ctwo powszechne rależy skpukać gdzieindżiej, w na- 
szem przekonaniu, pizecewszystkiem w zmianie 
struktury budżetów szkolnych gmin. 

Na podstawie rozporzączenia Prezydenta Rze- 
czyposrpolitej z cnia 8 grudnia 1930 r. (D. U. $. P. 


Nr. 86, poz. 662) został przerzucony na gminy oko- 


wiązek wypłacania nauczycielem szkół powszech- 
nych, w wypadku niedostarczenia mieszkań w bu- 
dynku szkolnym, dodatku mieszkaniowego według 
norm, ustalonych dla funkcjonarjuszów państwo- 
wych. Przeriesierie dccatku ra gminy obciążyło 
przeciętna gminę wiejską wydatkami 2000 — 4000 
zł., na pokrycie których nie zapewniono gminom ng- 
wych źródeł dochodowych, choć okowiązek gminy do- 
starczenia mieszkań nauczyciejstwu wypływa z usta- 
wy o budowie publicznych szkół pąwszechnych, 
przeto dodatek mieszkaniowy należy traktować ja- 
ko ekwiwalent za świacczenia rzeczowe, władze 
szkolne uważaja go jednak za składową część upo- 
6ażenia, żadając wypłacenia dodatku nawet zamęż- 
nym nauczycielkcm, mieszkającym z mężami, nau- 
czycielami szkoły powszechnej, w dostarczonem 
przez gminę mieszkaniu, lub nauczycielom, którzy 
na terenie gminy nie pracują i korzystają z urlopu 
płatnego. Dodatek mieszkaniowy stał się olbrzymim 
ciężarem, czego dowodem są chroniczne zaległości 
w wypłacie tego dodatku, dochodzące w niektórych 
wypadkach do 60% całego budżetu gminy. 

W tym stanie rzeczy, jeżeli gmina dążyła do lo- 
jalnego wykonywania ustawy z dnia 17.II.1922 r. 
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych szkół por 
wiszechnych, z reguły musiała się poważnie zadłużyć, 
jeżeli zaś nie chciała dopuścić do wzrostu zadłuże- 
nia, ustawy istotnie wykonywać nie mogła. Zobo- 
wiązania, wynikające z codatku mieszkaniowego, 
były przytem w sytuacji uprzywilejowanej, korzy- 
stając z rygorystycznych przepisów egzekucyjnych, 
pozostałe, choć najkardziej istotne zobowiązania, 
wynikające z ustawy o kudowie j utrzymaniu szkół 
powszechnych, były tą resztą, zależna od możliwości 
finansowych gminy. 

W globalnej sumie dodatki mieszkaniowe dla 
nauczycieli wynoszą dla wszystkich gmin wiejskich 
około 10 miljonów złotych, t. j. około 40% budżetów 
szkolnych gmin. Suma ta pozwoliłaby na wybudo- 
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wanie około 3 tysięcy izb szkolnych rocznie, licząc 
przeciętnie 2000 zł. wydatków gminy: na wybudowa- 
nie 1 izby szkolnej. 

Jedynie w przejęciu tego dodatku spowrotem 
przez Skarb Państwa lub zwolnieniu gminy od tego 
obowiazku widzimy możliwość stworzenia w gmi- 
nach wiejskich środków na nowe budownictwo szkol- 
ne i powiększenie wydatków na utrzymanie szkół. 

Dodatek ten, będąc tak clbrzymim cieżarem dla 
gmin wiejskich i pochłaniajac tak wysoki odsetek 
ich budżetów szkolnych, uniemożliwia racjonalne 
wypełnianie obowiązków w zakresie budowy i utrzy- 
mania szkół. Zachodzi tu przytem błędne koło: im 
gmina biedniejsza, im mniej pesiada odpowiednich 
budynków szkolnych, w których nauczvciel obowią- 
zany jest przyjąć mieszkanie, tem większe stosun- 
kowo ciężary ponosi z tytułu dodatków mieszkanio- 
wych, bem mniej funduszów rozostaje jej na istot- 
ne zadania w dziedzinie szkolnictwa. Przyspieszenie 
budowy szkół pozwoliłoby jej natomiast do wypeł- 
nienia obowiązku dostarczenia nauczycielowi mie- 
szkania w formie ZnoSTiEJĘZEJ, mianowicie w na- 
turze. 

Zważywszy zatem, że RE: etatów na- 
uczycielskich wymaga dostarczenia przez gminy od- 
powiedniej ilości nowych izb szkolnych i zwiekszenia 
sum na dodatki mieszkaniowe dla nauczycieli i inne 
wydatki rzeczowe, że przy obecnych źródłach docho- 
dowych i ustawowym zakresie obowiązkowych za- 
dań i czynności gmin nie może być mowy o nowięk- 
szeniu budżetów ezkolnych, że wokec tego środków 
na powiększenie wydatków szkolnych można jedv- 
nie poszukiwać w zmianie strukturv budżetów szkol- 
nych gmin, mamy zaszczyt prosić Pana Ministra 
o wzięcie pod uwagę rrzecstawionej przez nas sy- 
tuacji w zwiazku z projektowanem powiększeniem 
liczby etatów nauczycielskich‘ 


ZJAZD WOJEWÓDZKI PRZEDSTAWICIELI POWTATO- 
WYCH ZWIĄZKÓW SAMORZĄDOWYCH WOJ. LWOW- 
SKIEGO, STANISŁAWOWSKIEGO I TARNOPOLSKIEGO. 


W dniu 16 lutego 1936 r. odbył sie Wojewódzki 
Zjazd przedstawicieli powiatowych związków samo- 
rządowych woj. lwowskiego, stanisławowskiego i tar- 
nopolskiego, zwołany zgodnie z $ 14 statutu przez 
Zarzad Zwiazku Powiatów R. P. 

Obrady Zjazdu poprzedziło nabożeństwo w koś- 
ciele O.O. Bernardynów. Otwarcia Zjazdu dokonał 
Prezes Związku Dr. M. Z. Jaroszyński w sali Rady 
Miejskiej na Ratuszu, witajac przedstawicieli władz: 
p. Wicewojewodę Lwowskiego Sochańskiego Mar- 
jana, Naczelnika Wydziału Samorzadu Urz. Woj. 
Lwow. p. Tejszerskiego R.. Naczelnika Wydziału 
Pracy, Op. Społ. i Zdrowia Urz. Woj. Lwow. p. Dr. 
Szkodzińskiego Fr., Naczelnika Wydziału Samorządu 
Urzędu Wojew. Stanisławowskiego p. Kiihna Kazi- 
mierza, Naczelnika Wvdziału Szkolnictwa Powszech. 
Kuratorjum Okręgu Szkoln. Lwowskiego p. Koest- 
licha R., Naczelnika Wvdziału Pracy, Op. Snoł. 
i Zdrowia Urzędu Wojew. Tarnopolskiego p. Dr. Ku- 
1awskiego Cz., p. Chmielowskiego L. z Urzędu Woj. 
Tarnopolskiego oraz Prezycenta m. Lwowa i Wice- 
prezesa Zwiazku Miast Polskich p. Drojanowskiego. 
Następnie Prezes Dr. Jaroszyński wygłosił krótkie 
przemówienie, charakteryzujące tło ogólne, na któ- 
rem rozwijała się w ostatnim roku działalność związ- 
ków samorządowych, a na które składał się nowy 
ustrój konstytucyjny, kryzys gospodarczy, akcja 
oszczędnościowa i oddłużeniowa w samorzadzie i po- 


lityka odciążenia płatnika, w szczególności rolnika. 
Jako zadanie czołowe, w gospodarce pow. zw. Samo- 
rząd. i gmin Dr. Jaroszyńskie wysunął sprawę 
szkolnictwa powszechnego, które w gospodarce Pań- 
stwa powinno zajać drugie miejsce w hierarchji ce- 
lów (po armji), w samorzadzie zaś pierwsze. 

Sprawozdanie z działalności Związku złożył Dy- 
rektor Biura Związku p. Branny Fr. 

Po obu przemówieniach rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której szereg mówców podkreśliło 
szczególnie złą organizację egzekucji danin komu- 
nalnych przez urzędy skarbowe, opowiadając się za 
koniecznością reformy w tej dziedzinie, między in- 
nemi także za przyznaniem staroście powiatowemu, 
jako czynnikowi koordynujacemu działalność władz 
na terenie powiatu, pewnych uprawnień w tej dzie- 
dzinie; następnie zastanawiano się nad sytuacja po- 
wiatowych zwiazków samorządowych, wytworzoną 
naskutek ostatnich dekretów i zarządzeń władz 
w dziedzinie dodatku do podatku gruntowego. uzna- 
jac, że czynia one zagadnienie zrównoważenia bud- 
żetów niezmiernie trudnem lub nawet niemożliwem 
do zrealizowania. Ze spraw bardziej szczegółowych 
podniesiono konieczność naprawienia krzywdzącego 
powiaty j-gminy wiejskie podziału niektórych źró- 
deł dochodowych, następnie sprawę świadczeń w na- 
turze, które nie mogą być wykonywane wskutek 
braku przepisów wykonawczych do ustawy z 1935 
r., sprawę uporządkowania gospodarki gromad, któ- 
re na terenie woj. południowych posiadaja znaczne 
majątki i mogłyby szereg zadań ciążących ustawowo 
na gminie wykonać, zwłaszcza. że nowozorganizo- 
wane gminv zbiorowe znajduja się w nad wyraz 
ciężkiej sytuacji finansowej; wreszcie sprawę po- 
ciągnięcia miast wydzielonych do udziału w kosztach 
utrzymania dróg, otaczajacvch te miasta, zwłaszcza, 
że w projektowanej ustawie drogowej mają otrzy- 
mać nrawo pobierania opłat drogowych. 

Na porządku dziennym obrad znalazła sie jako 
oddzielny punkt sprawa szkolnictwa powszechnego, 
która zreferował p. Bar J.. wicedyrektor Biura 
Związku. Po krótkiej dyskusji przyjęto tezv refe- 
renta, oparte zreszta na zasadach, ustalonvch w tej 
mierze przez roprzednie zjazdy Zwiazku. W stresz- 
czeniu obejmuja one postulat przywrócenia dawne- 
go podziału miedzy Skarb Państwa i związki samo- 
rządowe kosztów zakładania j utrzymywania szkół 
nowszechnych przez obowiazkowy udział Skarbu 
Państwa w budownictwie szkolnem oraz w zdięciu 
z gmin ciężaru wypłacania nauczycielom dodatku 
mieszkaniowego. Jestto rostulat tembardziej pilny, 
że wobec projektowanego powiększenia liczby eta- 
tów nauczycielskich wzrosna wydatki szkolne emin. 
Niezależnie od tero przvieto postulat zniesienia od- 
rębnego samorzadu szkolnego i przekazania jego 
kompetencji w zakresie gosrodarczej strony szkol- 
nictwa powezechnego normalnym organom samo- 
rządowym, a to celem usunięcia chaosu oreanizacyvj- 
nego i braku kontroli 'w gosrodarce szkolnej. iak 
również i ze względu na zasadniczy stosunek i obo- 
wiązki samorzadu wobec szkolnictwa. ' 

Przedstawione przez p. Dyr. Brannego tezy 
Min. Opieki Społecznej do projektu ustawy o kosz- 
tach leczenia ukogich chorych i opieki. społecznej 
spotkały się z ostra krytvka, zwłaszcza że projekty 
nie liczą się zurełnie z aktualna sytuacja ogólno- 
gospodarczą i zwiazków samorzadowych. 

O godz. 4 p.p. Prezes Dr. Jaroszyński zamknął 
obrady Zjazdu. 
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Sprawy bieżące 


EXPOSÉ PREMJERA M. ZYNDRAM- 
KOSCIAŁLKOWSKIEGO. 


Dn. 17 lutego b. r. P. Premjer M. Zyndram - Kościał- 
kowski wygłosił w Sejmie przy zagajeniu dyskusji nad bud- 
żetem Państwa exposć. Na wstępie Premjer Kościałkowski 
przedstawił sprawozdanie z dokonanej pracy Rządu oraz 
z rezultatów otrzymanych od Sejmu pełnomocnictw, poczem 
zaznaczył, iż w zwalczaniu objawów kryzysu psychicznego 
w Społeczeństwie, daje 'się zauważyć duży postęp, zaznacza- 
jąc że „pewne objawy kryzysu psychicznego są znacznie 
bardziej szkodliwe, niż objawy kryzysu gospodarczego“. Na- 
Stępnie, P. Fnemjer zwrócił uwagę na osłabienie inicjatywy 
prywatnej w dziedzinie gospodarczej, co spowodowało roz- 
winięcie się u nas etatyzmu. Dzisiaj już przyszedł moment, 
aby „zakreślić etatyzmowi gospodarczemu granice jego, dzia- 
dolności”. W tym kierunku Rząd podjął już prace i będzie je 
dalej prowadził 

Podnosząc sprawę ujemnych skutków zubożenia wsi, 
Premjer Kościałkowski podkreślił konieczność. przebudowy 
ustroju rolnego. Rząd podejmuje prace w celu rozszerzenia 
możliwości sfinansowania zwiększonego obrotu ziemią. Pod- 
kreŚił także wielkie: zadania, jakie ma przed sobą przemysł 
i handel, który winien zdobyć 20 miljonów ludzi jako kon- 
sumentów. , 

! W dziedzinie inwestycyj Rząd ustalił na rok 1936 plan 
inwestycji tak państwowych jak i samorządowych. Przy 
ustalaniu rozmiaru robót publicznych wzięto pod uwagę sze- 
reg zagadnień, mających znaczenie na przyszzość. Nie może 
być mowy o zdrowym rozwoju życia gospodarczego kraju 
bez stałego postępu w dziedzinie budownictwa dróg i mostów, 
usprawnienia sieci i przebudowy węzłów komunikacji kole- 
jowej, robót wodnych chroniących przed skutkami powodzi, 
meljoracyj rolnych, elektryfikacji kraju, inwestycyj samo- 
rządowych i t. p. Tego rodzaju prace państwo musi prowa- 
dzić z roku na rok, aby życie gospodarcze mogło się rozwi- 
jać. Potrzeby nasze w tym zakresie są olbrzymie i jasne 
jest, że nie mogą być zaspokojone odrazu. Musimy się liczyć 
ze środkami, których zawsze na te cele było i jest za mało, 
w obecnym roku istnieje nieodzowna konieczność dużej 
oględności Skarbu Państwa w stosunku do rynku pieniężne- 
igo, wyczerpanego nadmieomie w roku zeszłym na potrzeby 
budżetowe. > 

3 Te sumy, któreśmy na rok 1936 na inwestycje państwo- 
we przeznaczyli, opierając się na reszcie pożyczki inwesty- 
cyjnej, wpływach funduszu pracy i na ograniczonej ściśle 
akcji kredytowej, łącznie z przewidywanym ruchem inwesty- 
cyjnym prywatnym, który zwłaszcza w dziedzinie budow- 
nictwa dzięki poparciu rządowemu zapowiada się bardzo do- 
brze, stworzą możność zatrudnienia powyżej stu tysięcy 
bezrobotnych. 

Zarówno zwolnienie rynku pieniężnego od narzucane- 
go mu uprzednio obowiązku dopomagania budżetowi Państwa, 
jak obniżka taryf kolejowych, obniżka cen szeregu wyrobów 
przemysłowych podstawowych dla inwestycyj i kontynuowa- 
nie protekcjonistycznej polityki podatkowej wobec nowych 
nakładów — pozwalają rządowi skłaniać społeczeństwo do 
większej odwagi w angażowaniu kapitałów w inwestycje, 
pozwalają twierdzić, że inwestycje te magą już być w pełni 
opłacalne. i | 

Następnie Premjer Kościałkowski omówił polityczne 
właściwości i oblicze Rządu, współdziałanie Rządu i społe- 
czeństwa, prace nad podniesieniem kultury wsi i miasteczek, 
poświęcił dłuższą uwagę samorządowi i administracji Ustęp 
ten, jako najwięcej nas interesujący podajemy w całości. 

'Następnem kapitanem zagadnieniem w naszych spra- 
wach wewnętrznych są zagadnienia samorządowe. W miarę 
dokonywamych postępów, w miarę wzrostu poczucia obywa- 
telskiego, w miarę gromadzących się stopniowo dośwadczeń 


stawać się one będą coraz bardziej domeną wpływów bezpo-. 


średnich społeczeństwa w rozwiązywaniu terytorjalnych za- 
gadnień. 

W chwili obecnej w akcji Rządu, mającej na celu opa- 
nowamie kryzysu gospodarczego, bardzo ważny udział przy- 
pada rzwiąakom., samorządu terytorjalnego. Bowiem w bezpo- 
średnjfm zetknięciu z terenem wykonywują one znaczną 
część administracji publicznej. Toteż zapewnienie związkom 
samótządowym odpowiedniego ustroju, uregulowanie stanu 
ich goąpodarki przy równoczesnem dostosowaniu finansów 
samorządowych do zdolności płatniczej ludności, ustalenie 


zasad prowadzenia przedsiębiorstw samorządowych i racjo- 
nalizacja pracy w gospodarce samorządowej przeprowadzo- 
na 'pod kątem widzenia oszczędności, stanowią jeden z zasad- 
niczych elementów planu gospodarczego Rządu. 

Służba w sąmorządzie ze względu na swój charakter 
obywatelski i ofiarną pracę ma wiele w sobie cech pracy 
Społeqznej, bowiem samorząd obok zadań administracji pu- 
b:lcznej ma również ważne zadania społeczno - wychowawcze. 

Zagadnienie reorganizacji administracji od wielu lat 
nie schodzi z porządku dziennego. Szereg specjalnych komi- 
syj 'wspórpracował z poszczególnemi rządami w tej sprawie. 
W r. 1932 rząd otrzymał specjalne dwuletnie pełnomocnictwa 
dla reorganizacji aaministracji. Tempa tych prac z natury 
rzeczy doznało osłabienia wobec równpoczesnych prac nad 
ustawą konstytucyjną, która zawiera również postanowie- 
nia w dziedzinie crganizacji administracji. 

Do wykonania właśnie tych postanowień konstytucji 
Rząd zamierza obecnie z całą energją przystąpić. 

Dotychczasowy systam 'pracy urzędów w dużym stop- 
niu przestarzały, jest jednem z głównych źródeł przykrości 
dla obywateli i rsarzekania szerokich kół ludności. Jakkol- 
wiek wydane przez rządy pomajowe przepisy regulujące po- 
stępowanie administracyjne dużo w tym względzie polep- 
szyty, to jednak ciągle jeszcze urzędy nasze toną w powo- 
dzi papierów, a załatwienie spraw napotyką ma trudności 
formalistyczne i przeciąga się zbyt długo. Nie mogę zresztą 
nie stwierdzić, że często dobra wola urzędników natrafia na 
przeszkody w postaci przepisów nigżyciowych, niezrozumia- 
łych i co najgorsza — przepojonych nieufnością do obywa- 
tela. To mastawienie policyjne wielu naszych przepisów 
jest właśnie przyczyną dla której cały stosunek między ad- 
ministracją i obywatelem majeżony jest trudnościami i zbęd- 
nemi formalnościami. 

Zaąsadniczem! elementąmi, które iskładają się na całość 
prawidłowo funkcjonującej administracji, są: należyty po- 
dział administracyjny, racjonalna Struktura urzędów, no- 
woczesne metody pracy, dobry aparat kontrolny. 

Wszystkie środki powyższe nia wyczerpują jeszcze 
jednak zagadnienia, najważniejszym bowiem «elementem 
organizacyjnym jest człowiek. 'loteż zagadnienie polityki 
personalnej w najszerszem tego słowa znaczeniu, w hierar- 
chji prac nad reorganizacją admfnistracji zajmuje jedno 
z naczelnych miejsc. 

W dziedzinła oświaty Premjer stwierdził, że „,po- 
między istotnemi i w «sposób niewątpliwy ustalonemi 
potrzebami naszej oświaty, a naszemi możliwościami 
budżetowemi zachodzi jaskrawa rozpiętość“. Zrozumieniu 
doniosłości oświaty Rząd dał wyraz, bo korzystając z pierw- 
szej możliwości budźetowej, dodał jeszcze podazas obrad nad 
budżetem te skromne kilka miiljonów złotych na szkoknictwo 
powczechne. Nawołując młodzież do walki z ciemnotą i nje- 
zaradnością, pragnąłby Premjer  Kościałkowski widzieć 
zbiorowy wysiłek młodych sił, młodych mózgów i ramion, 
stawiających sobie za cel przeobrażenie naszej prowincji. 

W tym zakresie Rząd zwraca baczną uwagę na pro- 
blem oświaty pozaszkoalnej. Wspólny skoordynowany wysi- 
łek organizacyj społecznych, samorządów terytorjalnych 
i władz szkolnych daje niewątpliwie znaczne i pozytywne 
wyniki. Jednak Rząccwj zajeżeć będzie specjalnie na tym, 
aby prace tego typu jaknajszerzej rozwinąć. 


DODATKI W NATURZE DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 
ROLNICZYCH. 


Zgodnie z art. 6 pkt. 3 ustawy z dnia 9 lipca 
1020 roku o łudowych szkołach rolniczych. (Dz. U. 
R. P. Nr. 62, poz. 398) powiatowe związki samorzą- 
dowe obowiązane są jako właściciele publicznych 
ludowych szkół rolniczych udzielać personelowi nau- 
cielskiemu tych szkół tezpłatnie mieszkania, opału, 
światła i naturaljów według norm określonych roz- 
porządzeniem wykonawczem. MKwestję tych świad- 
czeń w naturze regulowało w szczególności postano- 
wienie $ 8 rozporządzenia Ministra Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych z dnia 16 marca 1921 roku (Dz. U. R. 
P. Nr. 38, poz. 229), uchylone obecnie rozporządze- 
niem Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu- 
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blicznego z dnia 21 stycznia 1936 roku o dodat- 
kach w naturze dla nauczycieli 
państwowych ludowych szkół rol- 
niczych (Dz. U. R. P. Nr. 9, poz. 89), które 
z mocą obowiązującą od dnia 1 lutego 1934 roku za- 
stępuje wszelkie dotychczasowe przepisy w spra- 
wach tem rozporządzeniem unormowanych. 
Powołane rozrorządzenie z dnia 21 stycznia b. 
r. stanowi, że orrócz urcsażenia, przewidzianego 
ogólnemi przepisami uposażeniowemi dła nauczy- 
cieli szkół zawodowych, otrzymują kierownicy (ezki) 
i naucziciele(lki) ludowych szkół rolniczych: 1) 


mieszkanie w rozmiarach: dla samotnych 1 
pokój, dla posiadających rodzinę 1 prowadzących 
z nią wspólne gospodarstwo domowe z conajmniej 2 
pokoje i kuchnię; 2) wzamian opału, światła i natu- 
raljów wypłacasię ekwiwalent pienięż- 
ny w kwocie 30 zł. miesięcznie. Zaznaczyć wypadnie, 
że zgodnie z $ 1 ustęp 1 rozporządzenia Rady Mini- 
strów z dnia 20 stycznia 1934 roku w sprawie termi- 
nu płatności urosażenia (Dz. U. R. P. Nr. 8, poz. 
63) ekwiwalent pieniężny płatny jest miesięcznie 
zgóry każdego pierwszego dnia miesiąca. 


Wiadomości g ospodarcze 


KURSY WALUT. 


(Notowane na giełdzie warszawskiej w dn. 20.II. 1936 r.). 
1 dol. St. Zjedn. — 5.24 zł. — 5,25 zł. 
100 frank. szwajc. — 173.25 zł. — 173.59 zł. 
l funt. szterl. — 26.16 zł. — 26.23 zł. 
100 frank. franc. — 35.01 zł. — 35.08 zł. 


1. Pytanie: Zarząd Gminny w Sołotwinie pow. 
Nadwórna, zapytuje: 

1) na kim ciąży obowiązek wypłacania dodatku 
mieszkaniowego nauczycielom szkół powszechnych, 
powstałego przed zorganizowaniem gmin zbioro- 
wych, wypłacenie którego było przewidziane budże- 
tami byłych gmin jednostkowych; 

2) czy należy się dodatek mieszkaniowy nau- 
czycielce: a) która pracuje w miejscowości X, a za- 
mieszkuje przy mężu w miejscowości Y. Mąż jej 
równocześnie jest nauczycielem tejże miejscowości 
i otrzymuje od gminy dodatek mieszkaniowy ro- 
dzinny; b) która jest żoną nauczyciela, pracująca 
wspólnie z mężem i otrzymuje wraz z mężem miesz- 
kanie w naturze w budynku szkolnym; c) która 
jest żoną urzędnika państwowego, zatrudnionego na 
poczcie; d) która jest żoną urzędnika państwowe- 
go, plastującego stanowisko komisarza Straży Gra- 
nicznej. 

Odpowiedź: 1) Art. 108 ust. (1) ustawy samo- 
rządowej określa, które zobowiązania gmin jednost- 
kowych przechodzą na nowozorganizowane gminy 
zbiorowe, mianowicie zobowiązania wynikające 
z istnienia na obszarze dotychczasowych gmin dobra 
gminnego, majątku interesowanych, fundacyj lub 
majątku o szczególnem przeznaczeniu publicznem. 
Pozostałe zatem zobowiązania, a między inemi, zobo- 
wiązania z tytułu zaległych dodatków mieszkanio- 
wych dla nauczyciel! przeszły na obecną gminę, z za- 
strzeżeniem ewentualnych zmian, wynikających z po- 
stępowania likwidacyjnego, przewidzianego w art. 
108 ust. (3) ustawy samorządowej. 

2) W myśl okólnika Min. Spraw ,Wewn. z dn. 
20.11.1934 r. Nr. 25 (Dz. Urz. Min. Spraw Wewn. 
poz. 47) skoro nauczyciel otrzymał mieszkanie w bu- 
dynku przeznaczonym na cele szkolne, „żona jego, 
nauczycielka, żyjąca z nim we wspólności małżeń- 
skiej, dodatku nie otrzymuje, gdyż korzysta z bez- 
płatnego mieszkania, dostarczonego przez gminę jej 
mężowi, z którym zgodnie z postanowieniami prawa 


Poradnik samorządowy 


CENY ZBOŻA. 
(Ceny za 100 kg. franko stacja załadowania). 
W dn. 20.11. 1936 r. Warszawa. 


Żyto 12.50 — 13.00 zł. 
Pszenica 20.00 — 20.50 zł. 
Jęczmień 15.00 — 15.50 zł. 
Owies 14.25 — 14.50 zł. 


cywilnego, obowiązana jest razem mieszkać. W tym 
wypadku mieszkanie pod względem wielkości powin- 
no odpowiadać warunkom rodzinnym nauczyciela 
i umożliwić prowadzenie wspólnego gospodarstwa 
dowego. O odpowiedzialności mieszkania rozstrzy- 
ga w razie sporu władza szkolna I instancji w porozu- 
mieniu z właściwym wydziałem powiatowym. Okól- 
nik nie wyjaśnia natomiast, jakie zasady obowiązu- 
ja, gdy nauczycielka mieszkając wspólnie z mężem - 
nauczycielem w mieszkaniu dostarczonem przez gmi- 
nę, naucza w innej miejscowości na obszarze tej sa- 
mej gminy. W danym razie należy przyjąć, że nau- 
czycielka korzysta z mieszkania w budynku szkol- 
nym, mieszkając wspólnie z mężem, o ile mieszkanie 
to odpowiada warunkom rodzinnym, przeto dodatek 
mieszkaniowy jej się nie należy, zwłaszcza, że rozpo- 
rządzenie z dn. 3.XII.1930 r. (D. U. R. P. poz. 662) 
nie zastrzega, że gmina obowiązana jest dostarczyć 
mieszkania w tej samej miejscowości, w której na- 
uczycielka naucza. Analogiczne zasady obowiązują, 
jeśli nauczyciel. 

Nauczycielce — żonie funkcjonarjusza pań- 
stwowego, zamieszkującej przy mężu, przysługuje 
tylko w tym wypadku mieszkanie lub dodatek mie- 
szkaniowy, o ile mąż nie otrzymuje ze Skarbu Pań- 
stwa mieszkania bezpłatnie lub dodatku mieszkanio- 
wego. 

Należy jednak zaznaczyć, że zasady cytowanego 
okólnika są sprzeczne z wyrokiem N. T. A. z dnia 
15.X.1934 r. L. Rej. 9074/32, który orzekł, że gmi- 
na nie ma obowiązku wypłacania dodatku mieszka- 
niowego tylko w tych wypadkach, gdy zaofiarowała 
mieszkanie w budynku szkolnym 1 mieszkanie to 
przez nauczyciela (nauczycielkę) nie zostało przyję- 
te, w szczególności nie ma podstawy prawnej do od- 
mowy wypłacenia dodatku mieszkaniowego nauczy- 
ciełce z tego powodu, że jest ona zamęężna i mieszka 
przy mężu, korzystającym z mieszkania służbowego 
lub pobierającym dodatek mieszkaniowy. 


Nr. 8 
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ljograficzny 


Zagadnienia, związane zarówno z praktyką, jak i z te- 
orją samorządu terytorjalnego, należą do kategorji zagad- 
nień życia publicznego, w ten lub inny sposób żywo obcho- 
dzących najszerszy ogół. Zainteresowanymi w stosunku do 
tych zagadnień są nietyłko fachowcy - samorządowcy, nietyl- 
ko. obywatele, wchodzący w skład konkretnych jednostek sa- 
morządowych, ale i ci, którzy starają się określić swoje sta- 
nowisko wobec nasuwających się zagadnień życia społeczne- 
go i państwowego. Jednem słowem — wszyscy. Tem się też 
tłumaczy fakt, że omawianie zagadnień samorządowych znaj- 
dujemy nietylko na łamach coraz lepiej rozwijającej się pra- 
sy fachowej, ale również na łamach całej nieomal prasy 
informacyjnej i opinjodawczej. 

W tym też stanie rzeczy jest niezmiernie trudnem — 
a codzień staje się jeszcze trudniejszem — należyte śledze- 
nie zarówno na terenie czasopism, jak i wydawnictw nieper- 
jodycznych, zagadmień samorządowych —- szczególniej dla 
kogoś, kto z racji swoich fachowych zainteresowań chce być 
o różnych formach tych zagadnień możliwie wszechstronnie 
poinformowanym. 

Chcąc przyjść tutaj z pomocą swoim czyteknikom, re- 
dakcja „Sąmorządu” zamierza, począwszy od niniejszego nu- 
meru, prowadzić specjalny dział p. n. „Przegląd bibljogra- 
ficzny zagadnień samorządowych“, który ukazywałby się 
w odstępach dwutygodniowych. Dział ten będzie mieć na ce- 
lu, poza dostarczaniem czytelnikom informacyj bibljograficz- 
nych, dotyczących zagadnień samorządowych, również i po- 
dawanie charakterystyki znamienniejszych uwag i zapatry- 
wań, jakie pojawiają się w prasie fachowej i ogólnoinfor- 
macyjnej na temat najaktualniejszych zagadnień samorzą- 
dowych — będzie to w ten sposób pewną „zracjonalizowaną* 
r rozszerzoną formą sporadycznie dotychczas ukazujących się 


na łamach naszego pisma rubryk: „Przegląd wydawnictw" : 


1 „Wydawnictwa nadesłane". 

W miarę możności i potrzeby „przegląd“ będzie obej- 
mował również i fachową prasę zagraniczną, podając oświe- 
sy „zagadnień, interesujących szerszy ogół naszych czy- 
elników. 


Wiprowadzając, w myśl wyżej zaznaczonych uwag, ten 
dział, redakcja „Samorządu“ ma przeświadczenie, że nietyl- 
ko uzupełnia w sposób celowy pismo, ale zaspokoi również 
w pewnym zakresie żywe potrzeby szerokich kół swoich czy- 
telników. Chętnie też widziałaby redakcja oapinje czytelników 
na temat tego działu. 

Redakcja. 


Czasopisma przejrzane: 


Codzienna Gazetą Handlowa Kurjer Poranny 

Czas Kurjer Wileński 
Dziennik Poznański Polityka Gospodarcza 
Gazeta Polska Polska Gospodarcza 
Głos Gminy Wiejskiej Przegląd Ekonomiczny 
Gospodarka Narodowa , Przegląd Gospodarczy 
Ilustrowany Kurjer Codzienny Przegląd Samorządowy 
Kurjer Poznański Robotnik 

Kurjer Warszawski Samorząd Miejski 


Gospodarka finansowa związków samorządowych. 


Oddłużenie samorządu. Zagadnienie oddiużenia samo- 
rządu ma bardzo duże znaczenie polityczno - gospodarcze, 
szczególnie. zaś ważne jest dla rynku kredytowego. W ama- 
wianym artykule przeprowadzona jest obszerna analiza za- 
gadnień oddłużeniowych włąśnie pod kątem ogólnych praw, 
rządzących rynkiem kredytowym, oraz pod kątem obecnych 
potrzeb tego rynku. W wyniku rozważań sformułowano sze- 
reg zasad i postulatów odnośnie działalności Centralnej Ko- 
misji  Oszczędnościową - Oddłużeniowej. 

giz © Po.ityka Gospodarcza Nr. 9. 

Czy reskrypt Ministerstwa W. R. i O. P. w sprawie 
dodatków mieszkaniowych dla nauczycieli może być zreali- 
zowany? — Mgr. Banaś Zbigniew. Nowe gminy zbiorowe 
w woj. południowych 'przyjęły długi gmin jednostkowych 
z tytułu zaległych podatków mieszkaniowych dla nauczycieli 
szkół powszechnych. Sumy te są bardzo znaczne. Spłacenie 
ich nawet w 18 ratach miesięcznych (w myśl reskryptu Min. 
W. R. iO.P.), jest, wobec obecnej sytuacji finansowej gmin, 
niemożliwe. Analizując na konkretnych przykładach to za- 
gadnienie, autor dochodzi do wniosku, że jedynem tutaj 
wyjściem jest oddanie decyzji co do sposobu spłat tych za- 
ległości wydziałom powiatowym, które najlepiej znają sytu- 


zagadnień 
(od 1.II — 15.11.1936). 
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samorządowych 


ację finansową gmin. W zasadzie autor wypowiada się za 
zwolnieniem gmin wiejskich z obowiązku płacenia dodatku 
mieszkaniowego dla nauczyciel. 

Przegląd Samorządowy Nr. 2. 


Dysproporcje finansowe samorządu — Stanisław Iło- 
wiecki. W związku z trudnościami, które stają przed samo- 
rządem w nowym roku budżetowym w związku z zarządze- 
niami władz, zmniejszającemi wpływy samorządów, autor 
omawia najważniejsze bolączki finansowe związków samo- 
rządowych województw południowych: 1. dopłaty na rzecz 
szpital? małopolskich i 2. dodatki mieszkaniowe dla nau- 
czycieli. 

Przegląd Samorządowy Nr. 2. 


Działalność związków samorządowych. 


Rozważania na temat świadczń w naturze. — Inż. 
Z. Jezierski. W związku z odczytem Dyr. Inż. Szczygla 
o pracach drogowych, jakie zostały wykonane na terenie 
woj. lwowskiego w 1935 r., autor rozważa zagadnienie szar- 
warku, wyrażając się o tym systemie zasadniczo z dużemi 
zastrzeżeniami. Docenia jednak konieczność stosowania 
szarwarku w dobie obecnej w naszych stosunkach, przyczem 
wypowiada się stanowczo za ograniczeniem szarwarku tylko 
do terenu dróg gminnych. 

Głos Gminy Wiejskiej Nr. 3. 


Budowa nowych dróg w powiecie limanowskim. — Inż. 
A. Kaczyński. Po omówieniu sytuacji drogowej na terenie 
powiatu, autor stwierdza, że konieczna rozbudowa dróg prze- 
kraczała możliwości fmansowe powiatu. Sprawa została roz- 
wiązana w drodze tworzenia spółek drogowych, których do- 
tychczasową działalność autor szczegółowo omawia. 
Przegląd Samorządowy Nr. 2. 


Na publiczne roboty samorządowe Fundusz Pracy przy- 
znał Wilenszczyżnie 1050 tys. zł. Sprawa kredytów na robo- 
ty państwowe nadal otwarta. Wileński Fundusz Pracy przy- 
znał na roboty drogowe i meljoracyjne państwa i samorządu 
3 milj. zł} władze centralne, ograniczając działalność Fundu- 
szu do robót samorządowych, zmniejszyiy jego budżet do 
1050 zł. Przy obniżeniu, w skali ogólnopolskiej, kredytów 
na roboty samorządowe, kredyt udzielony Wileńszczyźnie 
pozostał na roziomie z roku poprzedniego. Autor omawia 
sposób wykorzystania tych kredytów na poszczególne roboty. 

Kurjer Wileński z dn. 4.II. 


Uczenie rolnictwa instruktorskie i szkolne. — Mgr. 
Józef Przetocki. Autor wypowiada się za zmniejszeniem 
liczby instruktorów rolnych oraz za wprowadzeniem t. zw. 
„omnibusów“. Zdanie swoja uzasadnia, omawiając wyniki 
stosowania w terenie poszczególnych metod nauczania. Za 
najlepsze autor uważa nauczanie szkolne, stwierdzając nie- 
dostateczne wykonzystanie nawet nielicznych istniejących 
szkół rolniczych, w związku z czem wysuwa Szereg postu- 
latów. | 

Przegląd Samorządowy Nr. 2. 


Współpraca gminy z organizacjami społecznemi. — St. 
Klimczyk. Obserwowany obecnie proces powstawania coraz 
to nowych organizacyj społecznych o nierzadko identycznych 
zadaniach i pragramach jest przejawem panującego obecnie 
w tej dziedzinie chaosu. [ngerencja Państwa bynajmniej nie 
wydaje się w tej dziedzinie wskazana. Rolę regulatora po- 
winien tutaj spemiać samorząd, gminy bowiem 'rozporzą- 
dzają potrzebną tutaj znajomością terenu oraz mogą pro- 
wadzić odpowiednią politykę subwencyjną. 

Głos Gminy Wiejskiej Nr. 3. 
| ' Organizacja administracji, 


W sprawie usprawnienia administracji. — Feliks Łań- 
cuoki. Stosowany obeanie sposób prowadzenia ewidencji ścią- 
ganego od płatników podatku gruntowego, opłat drogowych 
i podatku inwestycyjnego nastręcza bardzo wiełe roboty za- 
równo sołtysom, jak i urzędom gminnym i powiatowym oraz 
urzędom skarbowym. Proponowane uproszczenie polegałoby 
na prowadzeniu ewidencji poszczególnych kont płatników 
tylko na terenie urzędów gminnych, zaś urzędy powiatowe 
i skarbowe powinny ograniczyć się do prowadzenia tylko 
ewidencji płatników w/g gmin. 

Głos Gminy Wiejskiej Nr. 3. 

Kwalifikacje gospodarcze obok politycznych. Trzeba 
dokonać selekcji wśród starostów. Na terenie powiatu łączy 
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się element administracji rządowej (wymagającej umiejęt- 
ności politycznych) z administracją samorządową (umiejęt- 
ności gospodarcze). Starosta musi być zarówno politykiem 
jak i gospodarzem. Łączenie obu powyższych kwalifikacyj 
nie zawsze ma w praktyce miejsce — co udowodniono kil- 
koma przykładami nieumiejętnego wyczuwania przez staro- 
stów potrzeb gospodarczych terenu. Nasuwa się w związku 
z tem konieczność selekcji starostów pod kątem stawianych 
im zadań. 
Czas z dn. 7.II. 
| Troska o interes pubiiczny i wygodę abywatela. — Do 
niosłe zarządzenie Min. Spraw Wewnętrznych. Okólnik Min. 
Raqzkiewicza z dn. 12 b. m. formułuje wytyczne, któremi 
powinni kierować się przedstawiciele administracji w sto- 
sunkach z obywatelami. Ma on na celu zerwanie z bezdusz- 
nym formalizmem władz administracyjnych. Okólnik poleca 
stosowanie wobec obywateli wszelkich możliwych ulg, mię- 
dzy innemi, w zakresie procedury przyjmowama i załatwia- 
nia podań, wzywania obywateli do urzędów, poleca również 
udzielanie przez urzędników możliwie szczegółowych wyjaś- 
nien, szczególnie w wypadkach decyzji odmownej. 
Kurjer Poranny z dn. 14.I[. 


Sprawa likwidacji powiatów. 


Powiat obornicki broni się przed likwidacją. Sprawo- 
zdanie z zebrania reprezentantów mieszkańców powiatu, 
które odbyło się w związku z wiadomościami o zamierzonej 
likwidacji powiatu. 

Kurjer Poznański z dn. 7.II. 

W sprawie likwidacji powiatów w Wielkopolsce. Powiat 
powinien być: a) wystarczająco silny finansowo, b) łatwy do 
administrowania. Pozornie są to zasady sprzeczne: pierwsza 
wymaga powiatu dużego, druga małego. Gospodarka pu- 
bliczna jest ściśle związana z ogółem mieszkańców; często- 
kroć oszczędności, poczynione w wydatkach samorządu, od- 
biją się wielokrotnym wzrostem wydatków ludności (dojaz- 
dy, straty czasu i t. p.). Przy rozważaniu sprawy zmiany 
granic powiatów niezbędnem jest przeprowadzenie gruntow- 
nej analizy całokształtu zagadnień, mogących mieć tutaj 
wpływ. | 

Kurjer Pązmąński z dn. 8.II. 

Siano z nad Noteci dla koni ułańskich w Augustowie. — 
A. Ulrych. Artykuł dyskusyjny, wyrażający cały szereg za- 
strzeżeń natury gospodarczo - komunikacyjnej w związku 
z projektami likwidacji powiatów w Wielkopolsce. 

Dziennik Poznański z dn. 7.II. 


Sprawy pracownicze. 


W związku z rozpatrywanemi przez Sejm projektami 
ustaw: o służbie, o odpowiedzialności służbowej, o uposaże- 
niach, o zaopatrzeniu emerytalnem członków organów zarzą- 
dzających i funkcjonarjuszów w samorządzie terytorjalnym, 
sprawy pracownicze wysuwają się na czoło zagadnień samo- 
rządowych, omawianych obecnie zarówno w prasie ogólno- 
informacyjnej, jak i fachowej. 


Projekty ustaw o służbie, o odpowiedzialności służbo- 
wej, o uposażeniach w brzmieniu, przyjętem przez Radę 
Ministrów (17 styczeń r. b.), o zaopatrzeniu emerytalnem 
w brzmieniu, rozpatrywanem na konferencji w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych (25 styczeń b. r.), zamieszcza 

Samorząd Miejski Nr. 3 z dn. 1.II. 


Prace nad ustawami samorządowemi w Sejmie. Mowa 
Min. Wł. Raczkiewicza, wygłoszona na komisji administra- 
cyjno - samorządowej Sejmu (in extenso) podaje 

Gaketa Polska z dm. 6.IL. 


Zjazd Prezesów oddziałów Zw. Zaw. Pracowników Sa- 
morządowych. — Solidarna obrona samorządu i jego pracow- 
ników. Sprawozdanie ze zjazdu prezesów powiatowych od- 
działów Związków Zawodowych Pracowników Samorządu Te- 
rytorjalnego, który odbył się w Warszawie w dn. ZJII r. b. 
i poświęcony był omówieniu projektów ustaw o służbie w sa- 
morządzie, odpowiedzailności dyscyplniarnej, uposażeniu i za- 
opatrzeniu emerytalnem. 

| Kurjer Poranny z dn. 4.II. 


Poprawki w projekcie ustawy o emeryturach pracow- 
ników samorządowych. Notatka, omawiająca zmiany w pro- 
jekcie ustawy, wprowadzone w wyniku konferencyj z przed- 
stawicielami związków samorządowych, a dotyczące wysługi 
emerytalnej wymiaru emerytury, charakteru Zakładu Eme- 


Wydawca: Związek Powiatów R. P. 
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rytalnego i Samorządowej Komisji Emerytalnej oraz kwestji 
redukcji dotychczasowych emerytur. 
Kurjer Poranny z dn. 13.II. 


Pragmatyka funkcjonarjuszów samorządowych ulegnie 
zmianie w Sejmie. Notatka, omawiająca zmiany, które Ko- 
misja Administracy jno - Samorządowa Sejmu poczyniła w pro- 
jekcie rządowym ustawy o służbie w samorządzie terytorjal- 
nym, w szczególności w artykułach, dotyczących zatrudnienia 
w samorządzie emerytów i funkcjonarjuszów państwowych, 
zwolnienia od egzaminów (pracowników, którzy przepraco- 
wali 10 lat), nadanie ulg na kolejach i w uzdrowiskach pań- 
stwowych narówni z urzędnikami państwowymi, skreślenie 
zakazu kumulowania posad w samorządzie przez małżonków. 

Czaa z dn. 15.II. 


Ustawa o służbie w samorządzie terytorjalnym przyjęta 
przez Komisję Sejmową. Notatka, również omawiająca zmia- 
ny, które wprowadziła Komisja Administracyjno - Samorzą- 
dowa Sejmu. 

Kurjer Poranny z dn. 15.II. 


Nowa pompa pieniędzy z prowincji, Powiatowe fundu- 
sze emerytalne miały, między innemó, na celu zatrzymanie 
miłjonowych kapitałów na miejscu (kapitały te wynosiły KA 
stanu z dn. 1.1.1935 16 milj. zł.). Tylko wadliwa polityka 
personalna niektórych związków samorządowych stoi na 
przeszkodzie szybkiego wzrostu tych kapitałów. Rządowy 
projekt ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem pracowników 
samorządowych, tworząc Fundusz Centralny w Warszawie, 
spowoduje wycofanie znacznych kapitałów: z prowincji, co 
osłabi, w pierwszym rzędzie, Komunalne Kasy Oszczędności — 
stanie się to przedewszystkiem kosztem interesów ludności 
wiejskiej. 

Kurjer Poranny z dn. 3.II. 

Zlikwidowanie przerostów emerytalnych. Projekt usta- 
wy emerytalnej pracowników samorządowych, to nie dal- 
sze ograniczenie dobrze nabytych praw emerytalnych, lecz 
likwidacja nazbyt wygórowanych uprawnień, nabytych w dro- 


' dze protekcji i t. j. Projekt przyznaje wszystkim pracowni- 


kom o charakterze publiczno - prawnym takie same prawa,, 


jakie mają urzędnicy państwowi, niema tu bowiem istotnej 
racji różnicowania tych praw. Lokalne fundusze emerytalna 
częstokroć nie są oparte na prawidłowej kalkulacji i nadmier- 
nie obciążają związki samorządowe. Projektowany Centralny 
Zakład Emerytalny, oparty o racjonalną kalkulację, daje 


większą gwarancję wypłat emerytalnych. 
Gazeta Polska z dn. 7.II. 


Podatki, obciążające wynagrodzenie pracowników, ze 
stosunku służbowego i emerytury. Z uwagi na fakt niedo- 
statecznego zorjentowania sfer pracowniczych w rodzajach 
podatków, obciążających wynagrodzenie ze stosunku służbo- 
wego, omówione zostały dokładnie podstawy prawne, wy- 
miar i skale stawek trzech podatków: 1. podatku dochodo- 
wego, 2. pcdatku wyrównawczego od łącznych poborów, 
3. podatku specjalnego od wynagrodzeń, płynących z fundu- 
szów publicznych. Cmówione zostało również zagadnienie 
kumulacji podatków. 

Ilustrowany Kurjer Codzienny z dn. 16.II. 


Różne, x 


Rok pracy Zarządu Miejskiego. Streszczenie sprawo- 
zdania z działalności zarządu M. St. Warszawy za rok 
ubiegły, które złożył p. prezydent Starzyński na posiedzeniu 
Tymczasowej Rady Miejskiej. 
| Kurjer Poranny z dn. 13.1. 

Rok rządów na ratuszu w Warszawie. P. Starzyński 
nie może się poszczycić wspaniałemi wynikami swej pracy. 
Są to krytyczne uwagi na temat sprawozdania z działal- 
ności zarządu M. St. Warszawy. 

Warszawski Dziennik Narodowy z dn. 18.II. 


Gdynia leży na Pomorzu. Autor analizuje zjawisko 
bardzo małego kontaktu gospodarczego pomiędzy Gdynią 
i Pomorzem, przyczem sprawę tę rozważa zarówno od 
strony interesów Gdyni, jak i interesów Pomorza, traktując 
ja w płaszczyźnie komunikacji, przemysłu, rolnictwa i ku: 
piectwa. Autor wysnuwa wniosek, że dla Pomorza kwestja 
zbliżenia do Gdyni i wykorzystania Gdyni jest sprawą za- 
sadniczą dla jego rozwoju. 

Gazeta Polaka z dn, 7.II. 


Z. Hartleb-W ojciechowski. 


i Redaktor odp. Stanisław Firkowski. 
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INSTYTUT WYDAWNICZY 


SPÓŁKA Z OGR. ODPOW. W WARSZAWIE 


wydał i posiada na składzie: 


„KATALOG GOTOWYCH PROJEKTÓW 


URZĄDZEŃ SANITARNYCH” 


Inż. J. MOKRZYCKIEGO 
Cena całego wydawnictwa zł. 20.00 za 1 egz. 


posiada również stale na składzie w pojedyńczych egz. 
wzory projektów budynków i urządzeń sanitarnych, 
jakie są umieszczone w spisie „KATALOGU GOTO- 
WYCH PROJEKTÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH". 


Na żądanie wysyłamy dowolne ilości projektów 
po cenach za poszczególne projekty 
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35, 36, 37, 50, 51, 52, 70. 71. 72, 73, 74 iB dodatkowy po zł. 1.00 


13, .14> 15, * 416, :.38,—39, 40%ir 42 „e, 50 IABO 
20, 21, 22, 23, 24, 60, 61, 62, 63, 64 i 69 e A 242500 
Fr r"IOJĄ 25, 2A a ATT S65 ES 010.0 


przy zbiorowych zamówieniach dla Wydziałów powiatowych lub Za- 
rządów gmin miejskich i wiejskich udzielamy specjalnych rabatów 
zależnie od wielkości zamówień. 


___ Po otrzymaniu zamówienia z podaniem dokładnie potrzebnych 
Nr. Nr. z wyszczególnieniem nazwy projektów oraz ich ilości — 
wysyłamy niezwłocznie zapotrzebowanie wraz z rachunkiem. 


Zamówienia na Katalog i luźne projekty 
prosimy nadsyłać pod: 


SAMORZĄDOWY INSTYTUT WYDAWNICLI 


SP. Z. O. O.. W WARSZAWIE 


WARSZAWA, UL. MIODOWA Ne 6. 


WIOSENNE TARGI KATOWICKIE. 


W czasie od 30 maja do 14 czerwca 1936 r. od- 
będą się na Śląsku tradycyjne ÓSME TARGI KA- 
TOWICKIE urządzane staraniem Śląskiego Towarzy- 
stwa Wystaw 1 Propagandy Gospodarczej (Katowice, 
Stawowa L. 14, tel. 300-71). 

Targi Katowickie, dąząc od wielu lat do utrzyma- 
nia w ruchu rodzimych warsztatów pracy 1 wzmoze- 
nia konsumcji — wspołdziałają w zwalczaniu prze- 
silenia gospodarczego, zwiększają obroty i stwarzają 
liczne zarobki w wielu dziedzinach. Odbywają się 
one w najżywszym ośrodku handlowym t.j. na Śląs- 
ku, a przemysłowcy 1 kupcy biorący w nich udział 
przygotowują sobie rynek zbytu, który we własnym 
ich interesie nalezałoby corocznie rozszerzać 1 po- 
większać. 

Jest sprawą wielkiej wagi, by krajowy towar jak- 
najliczniej mógł wykazać na tych Targach swą do- 
brą jakość i zalety nietylko wobec rodzimej klijen- 
teli, lecz również wobec konkurencji i konsumen- 
tów z poza pobliskiego kordonu. 

Ten własnie wysiłek nalezałoby poprzec, zwra- 
cając szczególną uwagę naszych wytwórców, prze- 
mysłowców i kupiectwa na potrzebę wzięcia przez 
nich czynnego udziału w VIII TARGACH KATO- 
WICKICH, aby w ten sposob przyczynili się we 
własnym interesie do rozszerzenia propagandy 1 zby- 
tu towarów krajowych. 
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